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Po rozmowach 
z premierem Ojuandą

14 bm. w godzinach wieczor­
nych parafowany został w 
gmachu Urzędu Rady Mini­
strów wspólny protokół z roz­
mów prowadzonych między 

wiceprezesem Rady Mini­
strów Piotrem Jaroszewiczem 
a pierwszym ministrem Repu­
bliki Indonezji dr. Raden 
Hadzi Djuanda Kartawidjaja.

Przy parafowaniu proto- 
kułu przez wicepremiera Ja-
roszewicza dr. Djuandę

Siły zbrojne ONZ 
skierowane zostaną 
do Konga

Sytuacja w Kongo i jej echa 
to nadal czołowy temat w pra­
sie całego świata. W tej chwili 
główne zainteresowanie sku­
pia się na rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa NZ zalecającej 
Belgii natychmiastowe wyco­
fanie swych wojsk z Konga i 
na oczekiwanym w myśl tej 
rezolucji przybyciu sił ONZ 
do Konga.

W czwartek rano udała się 
drogą lotniczą z Brukseli do 
Konga jeszcze jedna kompa­
nia wojska, a trzy dalsze kom 
panie odlecą tam w ciągu 
dnia. W ten sposób ogólna 
liczebność posiłków wzrośnie 
do 23 kompanii.

Przebywająca w naszym kraju na 
zaproszenie Sejmu PRL delega­
cja Rady Najwyższej ZSRR go­
ściła wczoraj we Wrocławiu. 
Delegacji towarzyszył marsza­
łek Sejmu PRL — Czesław Wy- 
cech. Delegacja zwiedziła dwa 
największe zakłady przemysło­
we tego miasta — Pafawag i 
„M-5". O godz. 14 w sali domu 
kultury zakładów „M-S" odbyło 
się spotkanie delegacji radziec­
kiej z przedstawicielami załóg 
wrocławskich zakładów prze­
mysłowych. Po południu goście
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obecny był minister handlu 
zagranicznego Witold Trąmp- 
czyński. (PAP)

Rusza Czyn Lipcowy

Wielkopolskie załogi
radzieccy 
następnie 
kall się 
Późnym 
opuściła

zwiedzili Wrocław, a 
w salach ratusza spot- 

z radnymi miasta, 
wieczorem delegacja 
Wrocław, udając się

do Gdańska. Na zdjęciu: dele­
gacja Rady Najwyższej w czasie 
spotkania w Belwederze w 

dniu 13 bm.
CAF — fot. Szyperko

odpowiadają na apel partii
W odpowiedzi na list Komitetu Wojewódz­

kiego Partii do Konferencji Samorządu 
Robotniczego wielkopolskich zakładów 

pracy ,,Stomil” zgłosił następujące zobowiązania, 
podjęte zarazem dla uczczenia zbliżającego się 40- 
lecia istnienia Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Chemicznego.

Zakładach 
Drogowego

Maszyn i Sprzętu 
we Franowie pod-

y/yższą wykonanie planu w 
lipcu o 1 proc. Kolo Stowarzy 
szenia Inżynierów i Techni­
ków Komunikacji w tych sa­
mych Zakładach uruchomi a- 
parat do badania trwałości me 
talu, metodą Brinella. Wartość

Wysłannik ONZ — dr Ralph 
Bunche, oświadczył w czwar­
tek po południu na konferen­
cji prasowej w Leopoldville, 
że wojska ÓNZ przybędą do 
Konga w ciągu 48 godzin. — 
Pierwszy kontyngent ma się 
składać z oddziałów: Ghany, 
Gwinei, Federacji Mali, Ma­
roka i Tunezji. Na początku 
przyszłego tygodnia siły zbrój 
ne ONZ w Kongo mają wy­
nieść łącznie 4 bataliony. Do­
wódcą całości będzie generał 
szwedzki — Carl von Horn — 
który w chwili obecnej pełni 
funkcję przewodniczącego Ro 
sejmowej Komisji Nadzorczej 
ONZ w Jerozolimie. (PAP)

W przeddzień rocznicy zwycięstwa 
pod Grunwaldem

Uroczystości w Krakowie i innych miastach

j bm., w przeddzień historycznej rocznicy zwy- 
cięstwa pod Grunwaldem, odbyło się w całym 

kraju szereg uroczystości.

„Stomil^ odpowiada
Załoga oddziału pasów kli­

nowych, pracująca w czasie 
postoju zakładów dla zaopa­
trzenia rynku — postanowiła 
do końca bm. dać dzienną 
produkcję pasów o 1000 sztuk 
większą od zaplanowanej. Ta 
sama załoga zobowiązała się 
wykonywać, począwszy od sier

tego zobowiązania — 25.000

Budowlani - miastu
Dla uczczenia Święta

zł.

pnia, o 3.000 
więcej, niż w 
siącach roku.

W ślad za

pasów dziennie 
pierwszych mie-

załogą oddziału

Zgon 
wicepremiera NRD

W środę w wieku 61 lat 
zmarł wicepremier Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
do spraw jedności Niemiec dr 
Hans Loch. Zgon nastąpił wskn 
tek wylewu krwi do mózgu. 
Dr Hans Loch został niedawno 
na VIII zjeździe Liberalno-De 
mokratycznej Partii Niemiec 
ponownie wybrany przewodni 
rżącym tej partii. (PAP)

W Krakowie, skąd na czele 
swych wojsk wyruszył Włady 
sław Jagiełło pod Grunwald, 
odbyła się wspólna sesja WRN 
i Rady Narodowej m. Krako­
wa, w czasie której referat o 
wiekopomnym zwycięstwie i 
jego znaczeniu dla potomno­
ści wygłosił wybitny historyk, 
prof. U. J. — dr K. Piwarski.

Centralnym punktem uro­
czystości, jakie odbyły się na­
stępnie na Wawelu, było zsy­
panie do wspólnej urny ziemi

Wykonamy przed terminem 
plan pięcioletni

Złotowe spotkanie uczestników 

współzawodnictwa pracy

z rozlicznych pól bitew w woj. 
krakowskim.

Uczestnicy uroczystości zło­
żył- na sarkofagu Wł. Jagiełły 
w głównej nawie Katedry Wa 
welskiej — wiązanki kwia­
tów.

W godzinach popołudnio­
wych na pl. Matejki, w miej­
scu, gdzie przed 50 laty od­
słonięty został Pomnik Grun­
waldzki, odbył się wielki wiec.

Na tle zabytkowych murów 
Bramy Floriańskiej i Barbaka­
nu zebrały się tysięczne rzesze 
obywateli. Wcikół postumentu, 
na którym ustawiona została 
urna z ziemią, pobraną z pól 
walk i spod ściany śmierci w 
b. hitlerowskim obozie maso­
wej zagłady w Oświęcimiu — 
wartę honorową zaciągnęli żoł 
nierze kompanii podhalańskiej 
jednostki KBW Ziemi Kraków 
skiej.

Przemówienie na wiecu wy 
głosił przewodniczący WKFJŃ 
w Krakowie — poseł Lucjan 
Motyka. (PAP)

Kilkuset członków brygad produkcyjnych — młodych 
górników, hutników, metalowców, włókniarzy oraz 

przedstawicieli innych branż zebrało się 14 bm. w obo­
zie nad Jeziorem Mielno, by podsumować dotychczasowy 
rozwój socjalistycznego współzawodnictwa, wskazać drogi 
jego upowszechnienia i omówić zadania brygad w reali­
zacji uchwal III Plenum KC PZPR.

Wody opadają

Na wielkiej polanie wokół 
obozowej estrady rozsiadła 
się licznie zebrana młodzież. 
Wysoko zawieszony transpa­
rent głosi: ..Wykonamy przed 
terminem plan 5-letni”. Na 
spotkanie przybył członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński. Towarzyszą 
mu czołowi działacze ZMS z 
I sekretarzem KC Związku 
Marianem Renke. Przybyli 
również członkowie delegacji 
Komsomołu, Czechosłowackie­
go Związku Młodzieży i FDJ.

Uczestnicy spotkania uchwa 
liii odezwę do młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, ucze- 
stn ikó w s oc j a lis tycznego
współzawodnictwa pracy i 
wszystkich młodych robotni­
ków, inżynierów, techników 
ekonomistów aby wstępowali 
w szeregi współ odniczą- 
cych o zaszczytny .ytuł bry­
gady pracy socjalistycznej.

Zapewniamy Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą — 
czytamy w odezwie — że w 
swych wysiłkach na rzecz 
rozkwitu Polski, pomnożenia 
jej sił gospodarczych, uzbro­
jenia jej w nowoczesną tech­
nikę, wyposażenia w kadrę 
wy sokokwalifikowanych spe­
cjalistów — zawsze liczyć 
może na młodych robotni­
ków. inżynierów, techników 
i ekonomistów. (PAP)

W wyniku wyraźnej popra­
wy pogody i stałego opadania 
wód Woj. Komitet Przeciw­
powodziowy w Krakowie od- 
wf lał stan alarmowy w nie­
których powiatach woj. kra­
kowskiego, m. in w Żywcu. 
Nowym Targu, Myślenicach, 
w Suchej, Limanowej, Miecho 
wie, Olkuszu, Wadowicach i 
Oświęcimiu.

Nadal utrzymano jednak 
stan pogotowia w powiatach: 
Kraków, Bochnia, Brzesko i 
Tarnów.

pasów klinowych poszli robot 
nicy innych komórek produk­
cyjnych. Oddział galwanlzaeji 
dostarczy w lipcu o 20.000 de 
tali gum owo-metalowych wię 
cej, natomiast w następnych 
miesiącach o 50.000 więcej mie 
sięcznie niż zaplanowano.

Łączna wartość robocizny, 
zaoszczędzonej przez brygady 
remontów." działu głównego 
mechanika sięga sumy 130-000 
zł.

W związku z listem KW 
PZPR, załogi poszczególnych 
oddziałów produkcyjnych „Sto 
mila” nadal zgłaszają zobowią 
zania. (pż)

Kolejarskie słowo
rrrudno wymienić wszystkie 
1 zobowiązania podjęte 

przez kolejarzy okręgu poz­
nańskiego. Każde wiąże się z 
produkcją, oszczędnością ma­
teriałów, poprawa wskaźni­
ków techniczno - ekonomicz­
nych, czy lepszą obsługą pa­
sażerów. Zobowiązania w su­
mie wyrażają się kwotą, prze 
kraczającą już 4 miliony zło­
tych.

15 pracowników Wagonowni 
Ostrów założy wodociąg przy 
torach do mycia wagonów o- 
sobowych na stacji Jarocin.

Drużyny parowozowe Od­
działu Trakcji w Ostrowie 
obniżą zużycie węgla.

Pracownicy wydziału mon­
tażu rozjazdów w Kolejowych

Lipca pracownicy Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Budowla 
nego nr 1 postanowili skrócić 
cykl produkcyjny do końca 
roku o 5 dni. To zobowiązanie 
pozwoli na oddanie przed ter­
minem 344 izb mieszkalnych, 
a wygospodarowanie 5 dni 
przyniesie dodatkową wartość 
produkcji — milion pięćset ty­
sięcy złotych.

Dwa miliony z ZNTK
Tyle wynosi wartość czynu 

lipcowego, który znoszono u 
kierownictwa zakładów w cią 
gu pierwszych dni podejmo­
wania zobowiązań w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Poznaniu.

Wydział parowozowy wyko 
na 3 naprawy awaryjne ora< 
jedną naprawę średnią do 
końca bieżącego roku.

Dział napraw średnich prz£ 
prowadzi poza planem napra­
wę parowozu i rekonstrukcję 
tendra oraz wykona nową lo­
komotywę spalinową.. . ,

Wydział wagonów osobo­
wych przeprowadzi 8 napraw 
rewizyjnych i po jednej na­
prawie wagonu osobowego i 
bagażowego. Ponadto wybu­
duje do końca roku nowy wa 
gon służbowy. (Wartość około 
miliona złotych).

W czynach społecznych $ 
brj gad ZMS-owskich wyko­
na różne prace wartości 62 
tysiące złotych, (jk)

Nowi profesorowie 
Uniwersytetu AM

Rada Państwa powołała no­
wych profesorew w szkołach 
wyższych. Między innymi na 
stanowisko profesora nadzwy­
czajnego na Uniwersytecie im.
Adama 
znaniu

Mickiewicza w Po-
powołano:

Biologii i Nauk o
na Wyda, 
Ziemi dra

Wacława Skuratowicza, na Wy 
dziale Trawa — dra Jana Wą- 
sickicgo, na Wydziale Ma­
tematyki, Fizyki i Chemii — 
dra Wacława Wójciaka. (PAP)

Pocztówka za Zlotu Tfołodziażu

Na wszystko jest rada... nawet 
na deszcz, który nie jest w sta­
nie pozbawić dobrych humorów 
uczestników Zlotu. Na szczęście 
już teraz pogoda staje się coraz 

łaskawsza...
CAF — fot. Langda •

John Kennedy 
kandydatem demokratów

Wczoraj zjazd nominacyjny partii demokratycznej wy­
brał senatora John Kennedyego kandydatem tej partii 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych w nadchodzących 
wyborach prezydenckich.

John Kennedy ma w tej 
chwili 43 lata. Jest on najmłod

agbdd
Na ogół zachmurzenie umiarko­

wane, miejscami niewielkie. W 
województwach: wrocławskim, zie 
fonogórskim, szczecińskim, kosza­
lińskim i częściowo poznańskim 
możliwe burze i przelotne opady. 
W nocy i rano lokalne mgły. Cie­
plej. Temperatura maksymalna od 
22 st. nad morzem do 28 st. na 
zachodzie.

Tysiące mieszkańców Kra­
kowa zgromadziło się 14 bm. 
w godzinach wieczornych nad 
brzegami Wisły, której po­
ziom przekroczył pod Krako­
wem 7 metrów tj. o przeszło 
4,5 metra więcej od stanu 
przeciętnego. Widok jest groź 
ny — ale dobra cogoda i op­
tymistyczna prognoza na naj 
bliższy okres nakazują się
spodziewać, że Wisła nie 
stąpi z brzegów. (PAP).

wy-

szym kandydatem w 
Stanów Zjednoczonych 
tela prezydenckiego.

Uczestniczył on w 
wojnie światowej jako

historii 
do fo-

drugiej 
porucz

tym na konwencji partii demo­
kratycznej w Chicago zabiegał 
o nominację na wiceprezyden­
ta i przegrał zaledwie kilkoma 
głosami. (PAP)

Hayato Ikeda 
premierem Japonii

Według doniesień z Tokio, 
wczoraj zjazd rządzącej par­
tii liberalno - demokratycznej 
dokonał wyboru nowego prze-

nik marynarki amerykańskiej. 
Pył kilkakrotnie ranny oraz 
odznaczony.

Karierę polityczną Kennedy 
rozpoczął w 1945 roku, kiedy 
zasiadł w Izbie Reprezentan­
tów. W 1952 roku został sena­
torem. Jego nazwisko stało się 
znane po roku 1956. W roku

Ze sportu

wodniczącego partii, 
równocześnie obejmie 
wisko premiera rządu 
skiego. Został nim 
Ikeda minister handlu 
mysłu w rządzie Kiszi.

który 
stano- 
japoń- 
Hayato 
i prze- 
(PAP)

SENSACJA W PRADZE
Wielką sensacją ćwierćfina­

łów mistrzostw tenisowych 
Czechosłowacji było zwycię­
stwo Gąsiorka nad Australij­
czykiem — Howe — 6:3, 6:2, 
6:2. (j)

ZAMACH NA KISZI
Nieznany osobnik dokonał 

zamachu na dotychczasowego 
premiera Japonii Nobusuke 
Kiszi. Kiszi został pchnięty 
sztyletem w małej restauracji 
swej oficjalnej rezydencji.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalskl. zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego —• Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Gorzki smak wolności 3 minuty rozmowy z Stefanem Stuligroszem

Wracamy zadowoleni
Na marginesie wydarzeń w Kongo

rprudne i tragiczne są pierwsze dni wolności Republiki 
Kongo. Zaledwie przebrzmiały radosne wiwaty na cześć 

zdobytej, p<» latach kolonialnej niewoli niepodległości, już 
nadciągnęły burze i zawieruchy. Przez szereg dni — wobec 
napływających z Konga wielu, często sprzecznych z sobą 
informacji — trudno było zorientować się w faktycznym 
przebiegu wydarzeń, rozgrywających się w tym, egzotycz-
nym kraju.

Wiech Jubilatem
U7 związku z przypadają 

cą w bieżącym mie­
siącu 30 rocznicą pracy pi­
sarskiej Stefana Wiechec- 
kiego, popularnego Wiecha 
— Polska Agencja Prasowa
wróciła się do Jubilata

z prośbą o garść wspom­
nień. Ponieważ, jak wiado­
mo, Wiech rozpoczął dzia­
łalność felietonisty od. re­
portaży z sali sądowej — 
tematem wspomnień jest ta 
dziedzina jego pracy.

Tytułem próby posłano 
mnie do sądu grodzkiego. 

Nadałem się. Tam to wśród 
podsądnych » świadków po­
znałem wspaniałe prototypy 
panów Piecyka, Walerego Wą­
tróbki i sporej galerii innych.

Ich kunsztowne, pełne świet 
nych metafor mowy w obro­
nie własnej, lub zeznania skła 
dane w charakterze świad­
ków żywcem prawie przenosi­
łem na papier. Wydrukowa­
ne w gazecie zyskały sobie 
dość licznych zwolenników.

Grzebiąc się we wspomnie­
niach ujrzałem oczami duszy

siał pan być wtedy roztargnio­
ny, zdenerwowany, ale co my 
tu z tym teraz zrobimy? A mo­
że pani Agnieszka przebaczy 
panu Kaziowi tym razem, co? 
My to tu zapiszemy do książ­
ki i jak mu się jeszcze raz 
wyrwie pójdzie do kozy. No 
co, dobrze będzie?

Pani Kropidłowska opiera 
się na razie, ale gdy zachęcony 
przez sędziego pan Miętki 
przypada jej do rączek, mięk­
nie jak wosk i po chwili w 
najlenszej zgodzie wychodzą 
z sali, mówiąc:

— Równy chłop ten sędzia, 
jak pragnę zdrowia.

Pierwszym syrop tomem nad 
ciągającej burzy był bunt 
wojsk kongolańskich przeciw­
ko białym oficerom. Trzeba od 
razu wyjaśnić, że w tubylczej 
armii wszystkie funkcje ofi­
cerskie pełnili wyłącznie Bel­
gowie. Żołnierz murzyński, 
niezależnie od stopnia wy­
kształcenia, lat służby czy wie 
dzy wojskowej, mógł zajmo­
wać stanowisko tylko podofi­
cera. Taki stan rzeczy pozo­
stał również po oficjalnym pro 
klamowaniu niepodległości 
Konga.

PIERWSZY BOJ

przedwojenny sąd 
zwany przez jego

grodzki, 
klientów 

Mieściłnajczęściej greckim.
się on zazwyczaj na którymś
tam piętrze zwykłej kamieni­
cy czynśzowcj 10 paru poko­
jach z kuchnią. Salą posiedzeń 
był zazwyczaj stołowy pokój 
ostatnich lokatorów, połączo­
ny z ich byłą sypialnią przez 
zburzenie ściany. Gabinet sę­
dziego mieścił się w eks-po- 
koju dziecinnym* albo tak zwa 
rym saloniku, w kuchni mie­
szkał woźny.

Stamtąd to podczas najgoręt 
szych czasem rozpraw wdzie­
rał się na salę sądową za­
pach smażonych przez panią 
woźną befsztyków z cebulką 
albo pieczeni z buraczkami. 
Skutkiem czego sąd pospiesz­
nie zarządzat przerwę i uda-

W sympatycznej prywatnej
** aurze nie brakło nigdy 

momentów szczerego humoru. 
Oto staje przed sądem świa­
dek z tak obandażowaną gło­
wą, że widać mu tylko jedno 
oko.

Sędzia wypytuje go o perso­
nalia — imię, nazwisko, uńek, 
wreszcie mówi:

— Pan żonaty?
Świadek dotyka bandaża na 

głowie i odpowiada:
— Nie, ja wyleciałem z tram 

waju, proszę pana sędziego.
A oto inny obrazek. Świa­

dek — pulchna warszawianka 
w tzw. wieku balzakowskim 
składa dane osobiste przed za­
przysiężeniem, a więc znowu 
imię, nazwisko, wyznanie.

— Ile świadek ma. lat? — 
pyta na zakończenie sędzia:

— Trzydzieści.
Szafarz grodzkiej sprawie­

dliwości ujmuje w rękę krucy 
fiks i mówi uroczyście:

— Będzie pani przysięgała. 
Proszę powtarzać za mną sło­
wa przysięgi: „przysięgam...”

— Przysięgam, że mam trzy­
dzieści lat... — skanduje świa­
dek w nabożnym skupieniu, 
przerwanym wybuchem śmie­
chu na sali.

! właśnie przeciwko tej 
x dyskryminacji panującej 

w armii, rozgorzał pierwszy 
bój. Rzecz warta podkreślenia, 
że bunt w armii nie miał nic 
wspólnego z dążeniem do ze­
msty; nie był krwawym pora­
chunkiem z dotychczasowym: 
ciemięzcami. Czarni żołnierze 
odmówili po prostu posłuszeń­
stwa białym dowódcom i po 
burzliwych demonstracjach 
wyznaczyli termin ich usunię­
cia.

Wkrótce po tym, wśród bia­
łych kolonizatorów wybuchła 
panika. Kto żyw chronił się 
pod opiekuńcze skrzydła am­
basad i gotował sie do uciecz­
ki. Do Brukseli, Lizbony i in­
nych miast zaczęli przybywać 
uciekinierzy z Konga. Dlacze­
go uciekali? Co było powodem 
paniki? Nie było przecież wro 
gich wystąpień Murzynów prze 
ciwko białym, nie doszło do 
żadnego pogromu. Cała ta pa­
nika — jak podkreślały na­
pływające depesze — opierała 
się na niesprawdzonych po­
głoskach. Kto je rozsiewał, ja­
kim celom miały służyć?

Oczywiście, w Brukseli i in­
nych stolicach zaczęły podno­
sić się głosy o konieczności 
obrony życia i mienia Eurooej 
czyków. Formowano pośpiesz­
nie oddziały ekspedycyjne i 
przerzucano je do Konga.

skiego oficera spadochroniarzy 
naczelnym dowódcą sił zbroj­
nych. Rozpoczęła się zbrojna 
interewencja Belgii.

W stolicy — *ueopoldville i 
w innych miastach Konga, za­
częli lądować spadochroniarze. 
Doszło do krwawych potyczek 
z wojskami kongolańskimi, 
które, nie przygotowane do 
walki, wycofały się w pobli­
ską dżunglę.

OSKARŻENIE
W środę opublikowany zo- 

’ stał komunikat rządu 
kongolańskiego, podpisany 
przez prezydenta Kasa Vubu 
i nremiera Lumnmbę, oznaj­
miający. iż rząd Konga wysłał 
do sekretarza generalnego 
ONZ telegram protestujący 
przeciwko zbrojnej agresji bel 
giiskiej. „Faktyczną przyczyną 
zaburzeń w Kongo sa prowo­
kacje kolonialistów... Oskarża­
my rząd belgijski o dokładne 
i rozmyślne nrzygotowanie o- 
derwania się Katangi. Jest ono 
wynikiem spisku imperiali- 
stów, popieranych przez nie­
wielka grunę przywódców lo­
kalnych. Druzgocącą większość 
ludności Katangi sprzeciwia 
sie oderwaniu tej prowincii 
od Konga, co oznacza w prak­
tyce kontynuację reżimu ko­
lonialnego”.

W OBRONIE KONGA
postawiony w obliczu woj- 
1 ny z Belgią rząd nowe­

go, stawiającego pierwsze kro­
ki państwa, zdecydował się na 
wezwanie pomocy wojskowej
małego sąsiada Ghany.
Przeciwko agresji na młode 
państwo zaprotestował rów­
nież Związek Radziecki, któ­
rego oświadczenie w tej spra­
wie opublikowała wczorajsza 
prasa. Jednocześnie zwołana 
wczoraj Rada Bezpieczeństwa 
uchwaliła rezolucję wzywającą 
Belgie do natychmiastowego 
wycofania wojsk z terytorium

wal się „na naradę”, a stro- 
adwokatami do poblis-nu z 

kich 
nych.

Te 
lowe

:akładów gastronomicz-

intymne warunki loka-
sprawiały że przewód 

pozbawiony był przeważnie
wszelkiej pompy i nacechowa 
ny sporą dozą familiarności.

TZorzystali na tym nie- 
IV szczęśnicy, na których 

głowy miał spaść miecz spra­
wiedliwości. Cała machina od- 
wetu społecznego łagodniała. 
Niektórzy sędziowie pogłębia­
li jeszcze tę atmosferę. Był 
jeden taki, który mówił do 
podsądnych przeważnie po 
imieniu. Wyglądało to mniej 
więcej tak. Stawał przed są­
dem niejaki Kazimierz Mięt-

nczywiście nie z samych ta- 
U kich zabawnych momen­

tów składały się procesy w są­
dach grodzkich. Bywały tam 
często i sprawy ponure: Ale 
to już „nie mój wydział”.

Wiele jeszcze mógłbym przy 
toczyć różnych wspomnień z 
perspektywy trzydziestolecia 
pierwszej swojej pyskówki, 
ale papieru szkoda. Wiadomo 
— artykuł deficytowy.

Wiech

Gospodarka 
dla wszystkich

BUNT KACYKA
V\T reszcie parę dni temu po- 
’’ tomek królów plemien­

nych Czomba — proklamował 
Katangę, będącą jedną z pro­
wincji Konga, niezależnym 
państwem, zwracając się jedno 
cześnie do Belgii z prośbą o 
pomoc finansową, polityczną a 
przede wszystkim wojskową. 
Jednym z pierwszych posunięć 
samozwańczego premiera Ka­
tangi było mianowanie belgij-

po pięknym tournee
Wczoraj rano powrócił do Poznania z po­

dróży artystycznej po Rumunii i Buł­
garii Chór poznańskiej Filharmonii. Na dworcu 
przeprowadziliśmy krótką rozmowę z kierow­
nikiem artystycznym zespołu — Stefanem Stu­
ligroszem.

— Jakie ogólne wrażenia 
przywozi Pan z miesięcznego 
tournee po Rumunii i Bułga­
rii?

— Wracamy pod wrażeniem 
nadzwyczajnej gościnności i 
serdeczności, która towarzy­
szyła nam przez wszystkie dni 
pobytu w obu krajach. Była to 
jedna z najpiękniejszych po­
dróży chóru.

— Czy zna Pan już recenzje 
rumuńskie i bułgarskie z wy­
stępów poznańskiego zespo­
łu?

— Tak, zebraliśmy je skrzęt 
nie i znajdują się w posiada­
niu Filharmonii. Są entuzja­
styczne. Lepszych nie można 
sobie wymarzyć.

— W jakiej formie wrócił 
do Poznania Pański zespół?

— Jesteśmy wszyscy bardzo 
zmęczeni. Daliśmy — jak Wam 
wiadomo — 20 koncertów w 
ciągu jednego miesiąca. Każdy 
koncert w innym mieście. Te­
raz potrzebujemy przede 
wszystkim wypoczynku.

— Dziękujemy za wywiad i 
życzymy wielu wspaniałych

sukcesów na „Jesieni War­
szawskiej”.

— Dziękuję również i chciał 
bym przy okazji podziękować 
na łamach „Głosu” tym wszy­
stkim naszym sympatykom, 
którzy nadesłali nam listy i 
gratulacje.

SZLAKIEM JAGIEŁŁY^Grunwald

badają
Powiał Środa w woj. poznańskim 
jest najbardziej uspółdziekzo- 
nym rejonem kraju. Ponad 1500 
rolników gospodaruje tu zespo­
łowo w 74 spółdzielniach pro­
dukcyjnych na obszarze prawie 
16 łys. hektarów ziemi. Jedną z 
przodujących spółdzielni tego 
powiatu jest spółdzielnia Zdzie- 
chowice. Założona w roku 1949 
posiada 418 ha ziemi.

CAF — fot. Grzęda
Feliks BiłośKonga.
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• fr? ad tym Grunwaldem pa ;

* tronuje pomnik w ksztal ; 
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Siadem „ukrytych^ mieszkań
ki, oskarżony o pobicie sąsiad­
ki Agnieszki Kropidłowsklej.

— No i cóż panie Kazimie­
rzu, słyszał pan co tu się o 
panu mówiło? Czy to moż­
liwe? Taki przystojny, dobrze 
wychowany młody człowiek z 
młotkiem rzuca się na ko­
bietę?

Pan Kazio kręci się niespo­
kojnie, czerwieni, wreszcie mó 
w i:

— Tak mnie się wyrwało, 
proszę Sądu Wysokiego.

— No ja rozumiem, że mu-

100 tys. turystów 
w woj. szczecińskim

Około 100 tys. turystów od­
wiedziło już w bieżącym se­
zonie woj. szczecińskie. Przez 
Szczecin przewinęło się ponad 
500 wycieczek.

Obok Szczecina celem wy­
cieczek są także Świnoujście 
i Międzyzdroje jak również 
coraz częściej Stargard. Jak 
się oblicza Świnoujście odwie­
dziło tego lata już dwukrot­
nie więcej turystów niż w se­
zonie ubiegłorocznym. (PAP)

Spośród zaproponowanych przez V 
plenum zmian w strukturze wydat­
ków inwestycyjnych przyszłej 5-latki, 
wiele dyskusji wywołuje fakt „okro­
jenia” programu budownictwa miesz­
kalnego w Polsce. Spróbujmy więc 
omówić tę sprawę nieco szerzej.

Jeśli wytyczne III Zjazdu partii po 
stalowały budowę 2 milionów izb 
mieszkalnych w miastach, to obecnie, 
na skutek konieczności zwiększenia 
inwestycji przerostowych, zakłada się 
budowę 1,8 miń. izb. Warto jednak 
przypomnieć, że nawet ten zmniejszo­
ny plan jest o 50 proc, wyższy od re- 
alizowanego w bieżącej 5-latcc. Dla 
przykładu: jeśli w bieżącej 5-latce 
wybudowaliśmy w woj. poznańskim 
54.000, a w Poznaniu 28.200 izb, to od­
powiednie liczby na lata 1961—65 już 
po ich skorygowaniu wynoszą: 83.000 
i 44.500 izb. O żadnym regresie nic 
może być więc mowy!

Taniej znaczy więcej

drugiej strony biorąc, budownic 
two mieszkaniowe jest jedyną 

pozycją w inwestycjach, dla której 
ustalono tylko limit finansowy. To

znaczy, że jeśli za pieniądze przezna­
czone na 1,8 min. izb potrafimy zbu­
dować 50 czy 100.000 izb więcej — 
„cięć finansowych” dokonywać się nie 
będzie! Posta-nowiono, iż oszczędności 
w tej dziedzinie Skarb Państwa przej­
mować nie będzie. Pozostaną one u te­
go kto je uzyskał — z przeznaczeniem 
na dalsze mieszkania.

Czy są możliwości wybudowania za 
tę samą ilość pieniędzy większej licz­
by mieszkań?

Tak, i to bardzo duże. Na przy­
kład:

Poważne rezerwy tkwią w gospo­
darce terenami uzbrojonymi. Przede 
wszystkirry nie należy ich przeznaczać 
pod budownictwo niskie, indywidual­
ne. Uzbrojenie i wykup gruntów po­
chłaniają bowiem co roku pokaźną 
sumę środków finansowych budowy 
nictwa. W Poznaniu np. pod tym 
względem wiele zaniedbano, ale i wie­
le można jeszcze uratować.

Z całym rygorem należy przestrze­
gać normatywu powierzchni budowa­
nych mieszkań, szczególnie w budow­
nictwie spółdzielczym i prywatnym, 
lecz także i w zakładowym. Każdy 
ponad normatywny metr kwadratowy

powierzchni w mieszkaniu — oboję­
tnie, kto i z jakich środków je buduje 
— automatycznie ogranicza ilość ma­
teriałów i możliwości zwiększenia bu­
downictwa. Szereg przykładów z Po­
znania, Kalisza, Witkowa itd. świad­
czy, że nie jesteśmy w tym względzie 
bez grzechu.

Nie jesieśmy bez grzeebu 

przykład poznański bloku przy ul. 
•- Kosińskiego (narożnik Prądzyń- 

skiego) wskazuje także, jak duże re­
zerwy tkwią w racjonalnym rozpla­
nowaniu wnętrz. Z nadmiernego me­
trażu klatki schodowej, dałoby się 
tam wykroić mato mieszkanie. Cztery 
piętra — cztery mieszkania.

Masę materiału pochłaniają nadal 
zbędne ozdóbki, podobnie, jak balko­
ny, które balkonami nie są...
I Najbardziej „deficytowymi” mate­
riałami, ograniczającymi wielkość ca­
łego budownictwa, są (i długo jeszcze 
nimi będą!) elementy wykończeniowo- 
instalacyjne: armatura centralnego 
ogrzewania, wanny iitp. Jeśli chcemy 
ominąć te trudności i budować wię­
cej, to warto, wydaje się wrócić do 
pieców kaflowych w niektórych blo­
kach, szczególnie w małych miastach; 
warto chyba budować studnie, wypo­

sażone w silniki — zamiast kilometra­
mi ciągnąć rury wodociągowe; za­
miast wanien długich — instalować 
krótsze, siedzące lub natryski. Zmniej­
szą się przez to i koszty i trudności 
materiałowe.

Takie i inne nie wymienione tu re­
zerwy tkwią w sposobie projektowa­
nia i wykończania mieszkań. A re­
zerwy w planowaniu wykonawstwa i 
w samym wykonawstwie?

Te są, bodajże jeszcze większe i ła­
two dostrzegalne.

To jesi nienorn»alne

TM ie należy wątpić, iż wtedy, przy 
1 ' odpowiednim pokierowaniu i za­

chęceniu załóg budowlanych, koszt 1 
izby — który już dziś waha się w 
Wielkopolsce w granicach 43—53 tys. 
zł — spadnie poniżej tej, dolnej gra­
nicy, że ujawni źródło rezerw ludz­
kich i materiałowych, dziś niechętnie 
przez wykonawców odsłaniane.

Sumując w tym rachunku poten­
cjalne rezerwy, tkwiące w projekto­
waniu, organizacji, technice i wyko­
nawstwie— kto wie, czy nie dorachu- 
jemy się owych, dwustu tysięcy izb?...

Piotr Chojnacki
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Ta rocznica ma szczególną wymowę. Spina 

ona jak klamrą okres dziejów od po­
czątku potęgi Polski Jagiellonów po na­

sze dni, których dorobkiem — być może nawet 
niezbyt jasno uświadamianym sobie w po­
wszednim życiu — jest wcielenie wielu grun­
waldzkich tradycji w praktykę polityczną szęs- 
nastolecia Polski Ludowej.

skich spadkobierców krzy- 
żactwa. Wróg znajduje się — 
trzeba sobie to uświadamiać 
— nie za historyczną Odrą, 
lecz za Łabą.

PERFIDNE PLANY

Zwycięstwo nad Zakonem 
Krzyżowym zapoczątko­

wało wzrost znaczenia polity­
cznego Polski w piętnasto- 
wiecznej Europie. Zwycięstwo 
nad tymi, którzy mienili się 
— i mienią (vide kanclerz 
Adenauer) spadkobiercami 
krzyżacko-pruskiej idei par­
cia na wschód, otworzyło 
przed zniszczonym wojną i o- 
kupacją Państwem Polskim 
drogę no należnej mu history­
cznie pozycji na mapach po­
litycznych i gospodarczych 
świata.

ODRABIANIE SZANS

Polska Jagiełły odrabiała 
szanse państwa pierw­

szych Piastów, zmarnowane 
przez okres rozbicia dzielni­
cowego. Polska Ludowa, w 
nowych warunkach społecz- 
no-ustrojowych, przy nowym 
układzie sił na święcie, pod­
jęła się odrobić dziesięciole­
cia zacofania, konsekwencje 
wieku niewoli narodowej i 
międzywojennych lat dwu­
dziestu, zakończonych biolo­
gicznym i ekonomicznym wy­
niszczeniem narodu przez hi­
tlerowskiego okupanta. I w 
jednej i w drugiej sytuacji 
historycznej punktem wyjścia 
było odparcie i rozbicie prze­
ciwnika, dążącego do całko­
witej zagłady Państwa Pol­
skiego. Są to najprostsze z 
narzucających się tu porównań. 
Analogie historyczne sięgają 
jednak głębiej.

Jagiełło, przygotowując się 
do walnej rozprawy*z Krzy­
żakami, prowadził długotrwa­
łą i przewidującą politykę 
sojuszów, wzmacniających siłę 
obronną państwa, zjednoczył 
się ze wszystkimi którzy byli 
zainteresowani w rozbiciu krzy 
żackiej potęgi. Zawarł unię 
z Litwą, zapewnił sobie popar­
cie silnej ruskiej republiki, 
zawarł przymierze z hospoda­
rem mołdawskim, zyskał po­
siłki militarne z Czech, na­
wiązał nawet porozumienie 
z chanem tatarskim, którego 
lekka jazda niebłahą potem 
odegrała rolę w grunwaldz­
kiej potrzebie. Mając wroga 
na zachodzie, stawał przeciw 
niemu, zjednoczony z całym 
niemal wschodem.

KONIEC OSAMOTNIENIA

TJzecz charakterystyczna: 
■*-' we wszystkich później­

szych rozprawach dziejowych 
Polska nie potrafiła zapewnić 
sobie tak potężnego poparcia 
sojuszniczego w kręgu swych 
najbliższych sąsiadów, w o-

parciu o naturalną wspólnotę 
celów politycznych. Później­
sze, pojagiellońskie dzieje — 
aż do dni wrześniowych 1939 ro 
ku — wykazują, że do rozpraw 
z każdym zasadniczym, najbar 
dziej zagrażającym nam wro­
giem, szliśmy zawsze osamot­
nieni, skłóceni z sąsiadami, 
oderwani od najbliższych po­
tencjalnych sojuszników, a 
sojuszy szukaliśmy w pań­
stwach całkowicie niezainte- 
resowanych w naszej sprawie.

Przypomnijmy najbliższy na 
szej pamięci rok 1939, kiedy 
do wojny z hitlerowskimi 
Niemcami szliśmy po uprzed­
nim zadrażnieniu stosunków 
z sąsiadem pomocnym (Litwa), 
po wrogim akcie wobec są­
siada południowego (Czecho­
słowacji). po odrzuceniu po­
mocy, oferowanej nam przez 
Związek Radziecki. Sojuszni­
ków szukaliśmy natomiast w 
Anglii (oddzielonej morzem 
i tysiącem odrębnych intere­
sów) oraz Francji, nie kwa­
piącej się do wojny, Francji, 
z którą wypadało się kontak­
tować ponad terytorium wro­
ga!

TRADYCJA SOJUSZY
Lata wojny działalność Pol­

skiej Partii Robotniczej i po­
wstałego w ZSRR Związku 
Patriotów Polskich zmieniły 
ten stan rzeczy w sposób za­
sadniczy. W rok 1945 wkra­
czaliśmy, nawiązując do za­
pomnianej przez pięć wieków 
tradycji grunwaldzkich soju­
szy. W oparciu o nie witali­
śmy zwycięstwo i wolność. 
One też stały się jednym z 
zasadniczych zrębów polity­
cznych Polski Ludowej. Są 
trwalsze od wskazanych przez 
historyczne tradycje: wyni- 
Kają nie tylko ze zbieżności 
politycznych koniunktur, zako­
rzenione są we wspólnocie 
ideowej i ustrojowej. Są szer­
sze: w liczbie sojuszników 
mamy cały obóz socjalizmu od 
Łaby po Ocean Spokojny. W 
liczbie sojuszników mamy 
pierwsze wyzwolone z ducha 
pruskiego imperializmu poko­
jowe państwo niemieckie, Nie 
miedią Republikę Demokra­
tyczną, stanowiącą zaporę 
przeciw rewizjonistycznym 
zachciankom adenauerow-

IĄ7agę naszych sojuszy wy- 
• ’ mownie podkreślają opu­

blikowane ostatnio przez NRD 
rewelacje byłego majora Bun­
deswehry Brunona Wiznera, 
który zbiegł do Niemiec 
Wschodnich. Wiwer stwier­
dza, że kierownictwo Bundes­
wehry, opracowując plany a- 
gresji, która m,u się marzy 
przewiduje w pierwszej fazie 
skłócenie ze sobą Polski, Wę­
gier, Czechosłowacji i NRD 
uraz każdego z tych państw 
ze Związkiem Radzieckim. 
Rzecz ta, w kontekście poru­
szonych tu spraw — nie wy­
maga chyba komentarzy. No­
wocześni Krzyżacy z NRF wy­
ciągają tu wprawdzie wnioski 
z historii, zapominają jednak 
o wnioskach ostatecznych, któ 
re powinny im nastręczyć ta­
kie fakty, jak Grunwald i ko- 
niec ostatniej wojny.
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Mapka ilustrująca wzrost potęgi 
krzyżackiej. W r. 1239 — 200© 
braci zakonnych dysponowało 
już wielkimi majątkami i zamka­
mi. W r. 1309 było rozsianych 
po całej Europie (poza Prusami 
i Inflantami) 17 prowincji krzy­

żackich i 26 komfurii.Zygmunt Koczorowski

Historia powstania Zakonu Krzyżackiego datuje się od 1198 r. 
— kiedy to niemieccy szpitalnicy w Jerozohnite organizując 
opiekę dla rannych niemieckich uczestników wypraw krzy­
żowych, przekształcają się w rycerski Zakon Krzyżacki. A oto 
rycina z 1187 r. przedstawiająca rycerzy krzyżowych udają­

cych się do Palestyny.

Za granicą o Polsce
SUKCES POLSKIEGO 

PAWILONU W CHICAGO
Prasa amerykańska oraz 

dzienniki i czasopisma Polonii 
amerykańskiej poświęciły wie­
le pochlebnych artykułów 
polskiemu pawilonowi na Mię 
dzy narodowych Targach w 
Chicago. Nawet niezbyt przy­
chylny Polsce „Dziennik Chi­
cagowski”, omawiając „Dzień 
Polski” na Targach, pisał:

„W pawilonie polskim 
zgromadziła się cała niemal 
Polonia chicagowska, z du­
mą przysłuchując się po­
chwałom przedstawicieli in­
nych narodowości amery­
kańskich. I rzeczywiście nie 
zwykła różnorodność eks­
ponatów naszego pawilonu 
budzi ogromne zaintereso­
wanie publiczności”.

BRYTYJSKI PROFESOR 
PORÓWNUJE

Dr. B. W. Bowden, który 
kieruje manchesterskim „Col­
lege of Science and Techno­
logy”, obliczył na łamach fa­
chowego pisma „Universities 
Quarterly”. że w Anglii na 
milion mieszkańców przypada 
1.815 studentów, podczas gdy 
w Polsce — 5.060, a w Zwią­
zku Radzieckim — 10.060. Bry 
tyjski profesor pisze z gory­
czą:

„Polska jest małym kra- 
, jem, który bardzo ucierpiał 

podczas wojny... Jednakże

ludność, która jest nie o 
wicie większa od połowy na­
szej (angielskiej), utrzymuje 
tam o 50 proc więcej stu • 
dentów uniwersyteckich niż 
u nas”.

Wczasy nad Wartą
Pięknie położoną miejsco­

wość letniskową — Borek nad 
Wartą (woj. zielonogórskie) — 
przejął w użytkowanie KW 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w Lodzi, który prze­
prowadzi adaptację i remont 
budynków, basenu kąpielowe­
go i zaplecza gastronomiczne­
go. Jeszcze w tegorocznym se­
zonie przyjadą na wypoczy­
nek do Borka młodzi robot­
nicy łódzkich zakładów prze­
mysłowych. (ZAP)

188,89 złotych 
za dniówkę

Spółdzielnia produkcyjna w 
Kornicy (pow. Racibórz) uzy­
skała za 1959 r. najlepsze wy­
niki w skali wojewódzkiej. 
Dniówka obrachunkowa wy­
niosła 108,89 zł a czysty zysk 
z 1 ha wyraża się kwotą 
7398.— zł. Istniejąca od dzie­
sięciu lat spółdzielnia skupia 
31 rodzin. Każda z nich zaro­
biła w ubiegłym reku ,po po­
nad 44 tys. zł. (ZAP)

Wbrew warunkom umowy z Konradem Mazowieckim i jego 
nasłepcami — chciwy Zakon Krzyżacki grabił i niszczył zie­
mie polskie. Reprodukcja obrazu W. Gersona przedstawia 

Krzyżaków w Wielkopoisce.
Fot, (J) — CAF

l
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W skali kraju i rodziny
Glyby o pomyślności i pręż­

ności narodu stanowiło 
tempo, w jakim wzrasta 

jego liczebność, jakże świetlana 
przyszłość by nas oczekiwała! 
f A kres wyrównywania strat biologicz- 

nych po wojnie, w którym zawie­
ra się szczególnie wiele małżeństw i w 
którym szczególnie wiele dzieci przy­
chodzi na świat, trwał w Polsce bez 
mała dwa razy tak długo jak w za­
chodniej Europie, bo aż do 1955 r.

Ba, nawet w okresie 1960—65, kiedy 
to w wiek najbardziej sprzyjający 
rozrodczości wkraczają najmniej licz­
ne wojenne roczniki kobiet — też za­
chowamy przodujące miejsce. Według 
prognoz demografów przyrost natural­
ny w Polsce będzie wtedy wynosił tyle, 
co we Francji, Wielkiej Brytanii i we 
Włoszech łącznie. Słowem Polska bije 
bezprzeczne rekordy, jeśli chodzi o 
tempo przyrostu naturalnego. Tylko 
że...

Tylko, że dla przykładu, ani Hiszpa­
nia nie obrasta w dostatki i siłę dzięki 
wysokiemu przyrostowi naturalnemu 
(13,1 proc.), ani Szwecja nie ubożeje i 
nie chyli się ku upadkowi przy niskim 
przyroście naturalnym (4,7 proc.).

Pół miliona rocznie
p rzekornie przytoczona na wstępie 
A teza, podobnie jak i pełne gorą­

cej wiary twierdzenie, że skoro „Bóg 
daje dzieci, to da i na dzieci” należy 
raczej do sfery metafizyki.

Operujmy faktami. Globalna pro­
dukcja rolnictwa wzrosła w latach 
1949—1958 o 30 proc.

— Nie zauważyliście aż takiego sko­
ku, opierając się na własnych domo­
wych doświadczeniach?

— Słusznie. W przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca produkcja ta pod­
niosła się bowiem tylko o 5,6 proc. W

tym samym krótkim czasie przybyło 
przecież około 5 milionów obywateli.

Gdyby tempo przyrostu ludności 
utrzymało się na poziomie przed­
wojennym, to znaczy 1 proc., spo­
życie artykułów rolnych i nie tylko 
rolnych, mogłoby się podnieść do­
datkowo o 10 proc.
Obecnie produkcja rolna ma wzra­

stać szybciej niż w poprzednim dzie­
sięcioleciu — o 4,2 proc, rocznie. To 
dużo. Ale przy zachowaniu dotychcza­
sowego tempa przyrostu naturalnego 
nadal efekty w przeliczeniu na głowę 
ludności będą bardzo skromne. Wy­
soki import zboża pozostanie koniecz­
nością.

A teraz z innej beczki. W 1950 r. 
na jedną izbę przypadało średnio 1,5 
osób. Przez 10 lat z wielkim wysił­
kiem wybudowano w Polsce 2,3 min. 
izb. ale zagęszczenie wzrosło do 1,72.

W nadchodzącym pięcioleciu, mimo 
pewnych ograniczeń, na budownictwo 
mieszkaniowe przeznacza się niemałe 
środki — ponad 19 proc, ogólnych na­
kładów inwestycyjnych. Przybędzie 
nam znów 1,8 min. nowych izb, a przy 
oszczędnościach w projektowaniu i 
wykonawstwie może jeszcze więcej. 
W 1965 r. wskaźnik zagęszczenia bę­
dzie jednak jeszcze wynosił około 1,6 
osoby na izbę. Przyczyna? Znów wy­
sokie tempo przyrostu naturalnego.

Dla wszystkich
A przecież chleb i dach nad głową 

nie wyczerpują jeszcze zagad­
nienia. Dla szybko przybywających 
obywateli trzeba myśleć o szkołach 
(narzekamy, i nie bez racji, na trzy- 
zmianową naukę), o lecznictwie (na­
rzekamy na kolejki w przychodniach 
i szpitalach), o budownictwie komu­
nalnym, o usługach socjalnych i kul­
turalnych.

No, a przede wszystkipi trzeba my­
śleć o wzroście produkcji tak wyso­
kim, by zaspokoić nie tylko coraz 
ambitniejsze, ale i gwałtownie roz­
szerzające się potrzeby. Przyspieszone 
zwiększanie produkcji wymaga przy­
spieszonego przyrostu inwestycji, a to 
z kolei rzutuje na bieżący poziom spo­
życia. Z tym kompleksem spraw wiąże 
się jeszcze niezwykle istotny problem 
nowych miejsc pracy.

Na ostatnim Plenum KC PZPR 
zwrócił na to uwagę Władysław Go- 4 
mułka. Dane przez niego przytoczone J 
nasuwają pewne'refleksje. W latach p 
1950—1959 nakłady na stworzenie jed- i 
nego stanowiska pracy w przemyśle } 
wahały się w granicach około 200 tys. 4 
zł. Na tę względną taniość złożyło się 4 
wiele czynników właściwych dla po- 
czątków industrializacji. 4

A więc - inwestycje 1
Nasz przemysł wyrósł z powijaków \ 

i wkroczył w okres, kiedy jego \ 
rozbudowa staje się coraz bardziej \ 
skomplikowana, wymaga coraz wyż- J 
szych nakładów. Np. koszt nowego ? 
stanowiska pracy w kopalniach węgla \ 
brunatnego, w elektrowniach, w hu- J 
tach, w chemii, w zakładach mccha- i 
nicznych itd. oscyluje średnio wokół J 
800 tys. zł. I

Wysokość tej sumy raz jeszcze 1 
uświadamia, jakiego rodzaju wysiłki * 
narzuca gospodarce narodowej tempo i 

przyrostu naturalnego. 5
Jakie więc nasuwają sig wnioski? 1 
Nagromadzone tu fakty mają służyć a 

do zobrazowania sytuacji, z której nie i 
wszyscy i nie zawsze w pełni zdają I 
sobie sprawę. Z tej zaś sytuacji wy- i 
nika konieczność przystosowania i 
tempa przyrostu naturalnego do na- a 
szych konkretnych warunków i mo- X 
żliwości. Innej drogi doprawdy nie ma. 5

Franciszka Borowicz i
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U/ kaliskim
iaairza

Cezon 1959/60 dla akto- 
^rów oraz pracowników 

w Teatrze Kaliskim im. W. 
Bogusławskiego, był bar­
dzo pracowitym. Toteż 
wszystkich czeka zasłużony 
wypoczynek, który trwać 
będzie od 1 sierpnia do 6 
września.

Przed rozpoczęciem ur­
lopu teatr w Kaliszu daje 
przegląd ciekawszych sztuk 
z ostatnich dwóch sezonów. 
Publiczność będzie mo­
gła zobaczyć interesujące

Różnojęzyczny gwar na Kórnickiej
Studenckie praktyki

fAkazuje się, że w nowym, pięknym domu studentów Po­
litechniki, po prawej stronie Warty przy ul. Kórnickiej 

panuje, mimo wakacji, ożywiony ruch. Rozpoczął się bowiem 
sezon studenckich praktyk.

r7 zagranicy, w ramach wy- 
miany, organizowanej 

przez międzynarodową orga­
nizację studentów uczelni tech 
nicznych, I.A.E.S.T.E., przyjeż-

dża do naszego województwa 
ok. 20 studentów. Jako pierwsi 
zjawili się studenci architek-
tury,
Perko,

Jugosłowianin Vinko

Z okazji 22 lipca 
imprezy, zabawy, występy

Hansson 
Hubert.

Perko

przedstawienia Uciekła 
mi przepióreczka” — St.

Szwed Hans-Bertil 
oraz Szwajcar Uhli

jest dyplomantem.
Swą praktykę spędza na budo­
wie osiedla Grunwald I w Po­
znaniu. Zastajemy go z pod­
ręcznikiem rozmówek jugosło- 
wiańsko-polskich w ręku... 
Czuje się w Poznaniu bardzo 
dobrze. Dowiadujemy się, że 
trzej jego, koledzy odbywają 
praktyki w kopalni węgla bru­
natnego w Koninie.

Żeromskiego,
art’ J.
„Uczeń diabła’

„Marię Stu- 
S-łowackiego. 

— G. B
Shaw, „Rosmersholm” 
H. Ibsena, „Maskaradę’
M. Lermontowa i „1 
szy dzień wolności” 
Kruczkowskiego.

Dla udogodnienia,

.Pierw

teatr
wprowadził sprzedaż zniż­
kowych karnetów na 3 
przedstawienia po 18 zł.

Po urlopie w Kaliszu 
wejdzie na scenę 

„Pierwszy dzień wolności” 
grany z dużym powodze­
niem cały czerwiec w ob­
jeździć po okolicznych mia 
steczkach.

Ni zdjęc:u scena z „Mas 
karady”.
Fot. — Grażyna Wyszomirska

Wielkopolskie 
drużyny najlepsze

W IV Ogólnopolskim Raj­
dzie Pieszym Spółdzielczości 
(od 15 do 20 czerwca) na tra- 
sfe: Beskidy — Gorców — Pie 
niny wzięły udział drużyny ze 
wszystkich województw w kra 
ju. Między innymi znalazło 
się 8 drużyn reprezentujących 
spółdzielczość pracy zrzeszoną 
w WZSP — Poznań.

Kierownictwo Rajdu przy­
znało puchar przechodni 
WZSP Poznań. Pierwsze miej 
sce zajęła drużyna składają­
ca się z pracowników WZSP 
i spółdzielni — Poznań, drugi” 
— młodzieżowa drużyna Kali 
skiej Spółdzielni Pracy Remon

Turyści 
szlakiem Jagiełły
UV związku ze zbliżającymi 
’ ’ się uroczystościami 550- 

lecia bitwy pod Grunwaldem, 
Centralna Rada Związków Za 
wodowych i Zarząd Główny 
PTTK zorganizowały masową 
imprezę turystyczną pod ha­
słem: „Szlakami Wojsk Jagieł­
ły na Pola Grunwaldzkie”.

Celem rajdu jest propagan­
da uroczystości grunwaldz­
kich, rozpoczynających Obcho 
dy Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, wśród setek tysięcy 
ludności tych miasteczek i 
osiedli, przez które przebiega 
trasa rajdu, oraz spopularyzo­
wanie wśród turystów znajo­
mości historycznych szlaków 
związanych z jednym z naj­
większych zwycięstw w histo­
rii polskiego oręża.

W ramach rajdu odbywają 
się cztery rodzaje imprez. — 
Ogólnopolski plakietowy rajd 
motorowy. — Ogólnopolski 
rajd kolarski, Sztafeta mo-

NAUKA
W7 „MIASTOPROJEKCIE”

mssona, roześmianego, 
przystojnego drągala, od­

najdujemy na którymś tam 
piętrze drapacza poznańskiego 
„Miastoprojektu”. Tutaj, na 
miejscu, korzystając z uprzej­
mości z-cy dyrektora inż. Ja­
na Wellengera i opiekuna prak 
tykantów, inż. Ignacego Zielo- 
nackiego, dowiadujemy się 
bliższych szczegółów jego prak 
tyki.

Podobnie jak inne, trwa ona 
60 dni. Po zaznajomieniu się 
z zasadami organizacji pracy 
„Miastoprojektu”, Hansson 
bierze udział w opracowywa­
niu wstępnego projektu bu­
dynku mieszkalnego szkoły 
specjalnej, która powstanie w 
Kaliszu. W następnej fazie 
otrzyma do opracowania frag­
ment projektu technicznego, a 
na końcu — projektu roboczego. 
W ten sposób będzie mógł poz­
nać całość prac, prowadzonych 
w naszym „Miastoprojekcie”.

Rzecz charakterystyczna — 
praktykanci zagraniczni, któ­
rzy poza bezpłatnym mieszka­
niem otrzymują stypendium, 
żyją bardzo oszczędnie. Dla­
czego? Po prostu chcą wyko­
rzystać pobyt w Polsce rów­
nież na zwiedzenie naszego 
kraju. Szczególnie interesuje 
ich Warszawa.

wych. Praktykę swą spędzają 
przy pracach montażowych 
silnika, a także przy jego kon­
troli technicznej. Uczniowie 
szkoły paradują w pięknych 
mundurach, otoczeni surową, 
acz ojcowską opieką nauczy­
ciela szkoły i kierownika prak 
tyk, p. J. Kalisza. W ogóle — 
zakłady „Cegielskiego” ściąga­
ją rok rocznie wielu prakty­
kantów szkół technicznych nie 
mai z całego kraju.

T) rzy ul. Kórnickiej zakwa-
■*- terowała się również 11- 

osobowa wycieczka bułgar­
skich inżynierów i studentów 
Instytutu Mechanizacji Rol­
nictwa z Russe. Spędzą oni u 
nas kilkanaście dni na zazna­
jomieniu się z produkcją Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych oraz z pracą wiel­
kopolskich POM-ów.

To dopiero początek... Przez 
cały lipiec i sierpień dom przy 
ulicy Kórnickiej tętnić będzie 
zgoła nie wakacyjnym życiem.

Krzysztof Monikowski

W pracowni plastyka

torowa Wawel—Grunwald
oraz 20 rajdów regionalnych, 
sobotnio-niedzielnych dla tu­
rystów nie mogących wziąć 
udziału w rajdzie centralnym. 
W imprezach tych bierze 
udział około 100 tys. osób z 
tego w rajdzie centralnym — 
5 tys.

Termin zakończenia rajdu 
przewidziano 17 bm. Kolarze 
wystartowali już 5 lipca, a mo 
torowcy 14 bm. Uczestnicy raj 
du centralnego wezmą udział 
w ogólnej manifestacji na Po­
lach Grunwaldzkich, (st)

WIELU Z KRAJU
TĄ7 Domu Studenckim przy 
’ * ul. Kórnickiej mieszka 

także wielu praktykantów z 
uczelni krajowych. Na przy­
kład: 47 uczniów Państwowej 
Szkoły Morskiej (handlowej) 
z Gdyni, z działu mechanicz­
nego, a więc tego działu, któ­
ry kształci przyszłych ofice- 
rów-mechaników. Nic więc 
dziwnego, że przyjechali do 
Poznania, by na miejscu, u 
„Cegielskiego”, zaznajomić się 
z budową silników okręto-

to wo-Bud owianej, a 
— Spółdzielnia Pracy

trzecic
„Pre-

jekt” także z Kalisza, (an) ■^SSfPOWWiMlWi

Z okazji Święta 22 Lipca w różnych dzielnicach Po^, 
nia, jak również we wszystkich powiatach wojewódj 

twa poznańskiego, odbędą się imprezy, koncerty, występ, 
-zespołów artystycznych i zabawy. W tym roku gospoś 
rzami imprez w Poznaniu będą prezydia dzielnicowych jy 
narodowych. Nad całością czuwać będą Wydziały Kultarj 
— miejski i wojewódzki.

Organizacją „Dni Młodo_ 
ści”, które również przy­

padają od 22 bm. do 24, zaj- 
mie się KM ZMS.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia odbędzie się o godz. 
17,30 w auli UAM uroczysty 
koncert w wykonaniu solistów 
i orkiestry Państwowej Opery 
im. St. Moniuszki. Przed roz­
poczęciem koncertu okoliczno - 
oiowe przemówienie wygłosi 
przewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania — Franciszek 
Frąckowiak.

Tego samego dnia na Sta­
dionie im. 22 Lipca popisywać 
się będzie Reprezentacyjny 
Zespół Wojska Polskiego z 
Warszawy. Wstęp na koncert 
bezpłatny.

Imprezy i zabawy odbywać 
się będą 22 bm. na Malcie cd

Wizyta u Zygmunta Sałaty
W pracowni pana Zygmunta jedna rzecz jest symptoma­

tyczna: w pracach, które powstają przeważa przede 
wszystkim technika biało-czarna, grafika. Drzcworytnictwo, 
linoryt, praca na kanwie, której tworzywem jest linoleum, 
dalej rysunek, czy wreszcie tusz lawowany; oto techniki, 
które stanowią „czarną magię” artystycznego warsztatu Zyg­
munta Sałaty.

Ą rtysta brał udział we 
■f* wszystkich wystawach o- 

kręgowych poznańskich pla­
styków; jak dotąd żadnemu 
ze złożonych drzeworytów czy 
innych „technik” nie odmó­
wiono miejsca na ścianach sa­
lonów wystawowych. Zygmunt 
Sałata w ciągu minionych 10 
lat przedstawiał swój dorobek 
plastyczny już cztery razy: 
trzy razy w Poznaniu i ostat­
nio w Turku.

Obecnie ten pracowity pla­
styk czuwa nad estetyką wi­
tryn Klubu Prasy i Książki, 
nad etalażcm bardzo niekiedy 
ciekawych wystaw okiennych, 
przeznaczonych dla przechod-

Studium 
dla nauczycieli 
rolnictwa

Wyniki konkursu 
w Krzesinach

W dzielnicowym konkursie 
zespołów muzycznych i śpie- 
waczycn w Krzesinach, z oka­
zji 5-letniej działalności tam­
tejszego Koła Śpiewaczego im. 
Kurpińskiego wzięły udział — 
3 orkiestry i 5 chórów.

Pierwsze miejsce zdobyła 
orkiestra Poznańskiej Fabry­
ki Maszyn Żniwnych, drugie 
orkiestra Zakładów Metalur­
gicznych „Pomet”. Wśród chó 
rów — Koło Śpiewackie ,.Kur 
piński” w Krzesinach. Drugie 
miejsce zajął chór Koła Śpie­
wackiego „Dudziarz” z Szcze­
pankowa. trzecie Kolo Śpie­
wackie „Surzyński” z Głów­
nej.

Nagrody i dyplomy ufundo­
wane zostały przez Wydział
Kultury Prezydium RN m.
Poznania i Komisję Koordy­
nacyjną Kultury przy Pre­
zydium DRN Nowe Miasto. 
Wręczenie nagród nastąpi 18 
bm. (an)

Wincenty L. — Poznań - Piątko­
wo: W sprawie Pana interweniu­
jemy. Nie omieszkamy niezwłocz­
nie zawiadomić po uzyskaniu od­
powiedzi, a z drugiej strony u- 
przejmie prosimy o poinformowa­
nie nas w wypadku, gdyby w to­
ku załatwiania danej sprawy za­
szły jakieś zmiany. (1628)

Maria Piątkowska: W sprawie 
szpilki trudno nam interweniować, 
gdyż nie podaje Pani daty, kiedy 
to miało miejsce; tym niemniej 
odpis listu przekazujemy do władz 
nadrzędnych. (1734)

J. Kaczmarek: Każdy Czytelnik 
wpłacający 100 zł (słownie — sto) 
ma prawo brać udział w losowa­
niu nagród PKO. Życzymy wiel­
kiej wygranej. (1743)

Stały Czytelnik „Głosu”. W Po­
znaniu istnieje Technikum dla Pra 
cujących przy ul. Rybak! 17 (kie­
runek: budowlany), lub też może 
się Pan zapisać do Zasadniczej 
Szkoły Bud. dla Pracujących przy 
Zarządzie Budownictwa Miejskie­
go ul. Marchewskiego (wieżowiec).

(1666)
Wł. Tetzlaff: Centrala Wynajmu 

Filmów zawiadomiła nas, że film 
pt. „Paganini” nie posiada debitu 
do rozpowszechniania w kinach. 
Film ten był już na naszych ekra 
nach w 1948 r. (1646)

Kosze na pokaz
no sklepu wikliniar- 
U skiego przy ul. 27 

Grudnia 12 nadeszły via 
„Arged” piękne, wietnam­
skie kosze do papieru. Cóż 
z tego, skoro ich nie moż­
na kupić. Właściwie to 
można, ale... cztery od ra­
zu w cenie 110 zł za kom­
plecik.

Personel sklepu, mimo 
najszczerszych chęci, nie 
jest w stanie sprostać ży­
czeniom klientów, którzy 
odchodzą zawiedzeni. Prze­
cież nie kupią i nie posta­
wią w rogach pokoju czte­
rech koszy. Tymczasem gu­
stowne kompleciki leżą so­
bie spokojnie w kącie, a 
kierownik sklepu p. Józef 
Niedbała jest bezradny, 
gdyż dyrekcja „Argedu” 
nic udzieliła mu na inter­
wencją konkretnej odpo­
wiedzi. Nie jest upoważ­
niony do przeceny..

O ile nam wiadomo, ist-
nie ją odpowiednie komisje 

których możecen, do 
zwrócić Się
dyrekcja, o
tej sprawy, (emp)

wspomniana 
ro trzygnięcie

od godz. 15 do 24, nad Rusjj, 
ką (14 do 22), w Parku 
przaka (10 do 20), na Lęg^ 
Dębińskich (16 do 22), na p]^ 
cu przy al. Staliingradz^ 
(18—24), w Parku Zwycięstw 
-- al. Reymonta (18 do 23),» 
parku przy ul. Albańskiej^ 
u o 23), w Fabianowie (19 dog 
oraz na Ławicy (19 do 23). I

Na Malcie zobaczymy * 
prezy sportowe, występy u 
społu ludowego z Włoszab, 
wic i Zespołu Pieśni i Taj. 
ca „Łowicz”. Częściowe put 
kazanie do użytku miejst 
wypoczynkowego nad Ru&’. 
ką połączone między innym 
występami różnych zespoły 
pokazami gimnastycznymi; 
zabawą taneczną,

sobotę warto zobaczyć i® 
’ ’ prezy nad Rusałką od; 

17 do 22, w Parku Kaspral 
(16 do 21) na Łęgach Dębii 
skich (17 do 23), na pl. Wie 
kopolskim (16 do 24) i prr 
al. Stalingraazkiej (17 do 
gdzie również zorganizować 
będą zabawy dla dzieci. Te? 
samego dnia o g. 19 w ar 
UAM odbędzie się konct; 
radzieckich artystów. W p
gramie tańce, muzyki
śpiew w wykonaniu artystw
z Leningradu, Wilna i Tarli

TX7niedzielę od godz. 14 i 
’ ’ 22 nad jeziorem Mali

można wziąć udział w festj'

W Kaliszu powstaje z no­
wym rokiem szkolnym 2-letnie 
Studium Nauczycielskie, które 
będzie miało na celu przygo­
towanie sił pedagogicznych 
dla szkół przysposobienia rol­
niczego, 2-zimowych szkół rol­
niczych, a także techników. 
Daje ono półwyższte wykształ 
cenie zawodowe. Nauka sta­
cjonarna. Przy Studium pięk 
nie wyposażony internat.

Jak nas poinformował w 
imieniu Kuratorium mgr E. 
Kołowski, nauczyciele po ma­
turze mogą składać podanie 
wraz ze świadectwami dojrza­
łości i lekarskim oraz metry­
ką urodzenia, opinią szkoły, 
3 fotografiami, życiorysem i 
wnioskiem o stypendium do 
kancelarii Studium, Kalisz, 
Zubrzyckiego 13. Bliższe infor 
macje — tel. 27-52.

Egzaminy wstępne obowią­
zują z przedmiotów kierunko­
wych, gdy ktoś wybiera się na 
rolnictwo, to składa egzamin 
z zakresu średniej szkoły rol­
niczej, lub ogrodniczej.' Poza 
tym sa jeszcze takie kierunki 
jak: filologia polska, roboty 
roczne i rysunki. .Z ciekaw­
szych przedmiotów do wyboru 
można wymienić: pedagogikę 
z historią wychowania, psy­
chologię, higienę, maszyno­
znawstwo rolnicze, agronomię 
społeczna, lektoraty jeżyków 
obcych, biologię, fizykę, che- 
mi*» i inne.

Studium kaliskie jest pier­
wszym tego rodzaju w woje-

niów. Zachęcony powodzeniem 
wystawy w Turku zdecydował 
się artysta eksponować swoje 
prace w ośrodkach szczegól­
nie kulturalnie ożywionych. 
Tak więc w najbliższym cza­
sie przewiduje się wystawę je­
go grafiki w Gnieźnie.

Każdy z artystów, w jakiej­
kolwiek bądź dziedzinie 

twórczości, ma swoje zawodo­
we sympatie. Zygmunt Sałata 
na piedestale stawia Unie- 
chowskiego i Nowożeńca; ci 
wybitni polscy ilustratorzy i 
rysownicy są zdaniem pana 
Zygmunta wzorami, jeśli cho­
dzi o interpretację tematu po­
przez skromną kreskę.

Poza tym chodzi się po tej 
ziemi i ma się jakieś „słabost­
ki”. U pana Zygmunta to „nie­
śmiertelne” ryby (wędkar­
stwo) i śliczny pies — bokser, 
który już trzy razy do domu 
przyniósł medale w charakte­
rze laureata na wystawach 
psich istot.

Zygmunt Sałata sumiennie 
pracuje ku radości tych, któ­
rzy lubują się w grafice. Cze­
kają oni na nowe prace tego 
plastyka, (thn)

nie, organizowanym przez Kt. 
mitet Koordynacyjny SFBS- 
Nowe Miasto i kółka rolnica 
z Poznania. Wyścigi kajato 
we i pokazy pływackie zote- 
czymy nad Rusałką w g. o: 
16 do 18. a następnie występ’ 
Zespołu Pieśni i Tańca i 
Międzychodu, (an)

INFORMUJEMY
Oddziałowa Komisja TuryW 

Kajakowej PTT-K organizujń ' 
15 bm. do 31 sierpnia br. ó' 
tygodniowe spływy kajakowta 
trasach rzek: Radiuni, Słupi, U 
pawy, Drawy, Czarnej Wody i 
Gwdy. Zgłoszenia przyjmuje & 
misja Kajakowa w Klubie Tui! 
Sty PTT-K, Stary Rynek 89/90,1 
poniedziałki w godz. 10—20.30.

Od 15 bm. „Targowiska” W 
chamiają sprzedaż mięsa z uboji 
gospodarczego w kioskach na 
cu targowym, ul. Kościelnej.® 
targowisku tym odbywać się 
dzie również handel płodów Ń' 
nych z wozów.

Koło Miejskie PTT-K orgaM> 
je 17 bm. wycieczkę na trasie:

Os o w a Gón 
Zachodni®1 
do Stęszew

w rie. a- drueim w kraju
po Białymstoku. Onrócz inter­
natu ma nowocześnie wyposa­
żone sale wykładowe i pracow­
nie, np. agrobiologiczna. mecha 
nicznn i gospodarstwa domowe 
po. Absolwenci Studium mogą 
też w przyszłości zdobyć pełne 
wykształcenie wyższe, (emp)

Stęszew — Łódź — 
Zbiórka na Dworcu 
godz. 7.30 z biletem 
wyjazd o godz. 8.06.

]= UŚMIECHNIJ SIĘ!

Bez słoto
(Humor zagranie^
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Pracownicy poszukiwani

to- 
Hi 
orj

Kierownika finansowego, inwentaryzatorów, 
kierowników stoisk, magazyniera opakowań, 
oraz kierowcę z I kat. prawa jazdy — przyjmie 
zaraz Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu, 
ul. Lampego 14. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, I ptr., pokój 5. K4843
Państwowe Gospodarstwo Rolne Niechłód. 
poczta Niechłód, pow. Leszno — przyjmie do 
prac polowych 2 rodziny z posyłkami w cha­
rakterze robotników stałych oraz 10 pracowni­
ków samotnych sezonowych. Mieszkanie za­
pewnione, dla samotnych stołówka i mieszka­
nie. Szkoła, sklep GS, kościół, autobus na miej­
scu. Zgłoszenia kierować pod podanym adre­
sem. K4782
Państwowe Gospodarstwo Rolne (gospodarstwo 
wieloobiektowe) poszukuje do swych zakła­
dów pracowników fizycznych, stałych, do gru­
py polowej oraz oborowych i pracowników do 
obory. Mieszkania zapewnione. Światło elek­
tryczne, kościół, szkoła, autobus i sklep spół­
dzielczy na miejscu. Płace zgodnie z UZP. 
Zgłoszenia kierować: Państwowe Gospodarstwo 
Polne w Gierczycach, poczta Rychtal, powiat 
Kępno. K4840
Kalkulatora do kosztorysów wynikowych z 
praktyką w budownictwie na dobrych wa­
runkach zatrudni natychmiast przedsiębior­
stwo państwowe w Poznaniu. Oferty składać 
w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K4846._________
Inżyniera mechanika ze znajomością obróbki 
kół zębatych zatrudni zaraz przedsiębiorstwo 
państwowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla K4851.

Pomocnik fryzjerski męs­
ki, pierwszorzędna siła, 
na bardzo dobre warun­
ki zaraz . potrzebny. Pom 
pała, Czarnków. 5092g
Pomoc domowa zaraz po 
trzebna z pełnym utrzy­
maniem, 
Ogrodnictwo 
st. Zalasewo k.

dziecko. 
Grzelka, 
Swarzę- 

5659g
Uczni przyjmie „Auto- 
mechanika”. Poznań-Je- 
życe, ul. Janickiego 22.

5573g

Kursy biurowości (2-let- 
nie) o pełnym zakresie 
nauki przygotowującej do 
zawodu. Zapisy przyjmu­
je Wojewódzka Dyrekcja 
kursów Stowarzyszenia 
Stenografów i Maszyni­
stek, Poznań, Chełmoń­
skiego 7, tel. 653-11.

5224g
Kursy pisania na 
nach (nowoczesna 
da) organizuje 
wódzka Dyrekcja

ma szy 
meto- 
Woje- 
Kur-

sów Stowarzyszenia Ste­
nografów 1 Maszynistek. 
Poznań, ul. Chełmońskie
go 7. 5586g

TECHNIKUM MECHANICZNE ZAOCZNE 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 352/360 (Dębiec) 

telefon 549-78
OGŁASZA ZAPISY na rok szkolny 1960/61 

na następujące wydziały:
1. Technologia obróbki metali skrawaniem
2. Eksploatacja i naprawa samochodów.
Nauka w Technikum Zaocznym trwa 5 lat (10 

semestrów) i odbywa się bez odrywania ucznia 
od zakładu pracy.

Po ukończeniu Technikum absolwenci otrzy­
mują tytuł technika i mają prawo wstępu na 
wyższe uczelnie.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekre­
tariat Technikum, czynny we wtorki, czwartki^ 
i piątki w godzinach od 8—15, w środy i soboty~

ZAPEWNI Cl 
ABONAMENT

— od godz. 12—19.
Dyrekcja Technikum W s „Koziołków"

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam dwie nowe opo 
ny 500X16. Słowackiego 
12 m. 1. 5551g
Sprzedam pianino marki 
„Hintze” płyta metalowa. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
5553g.
Sprzedam maszynę do 
szycia. Barczewski, Róża-
na 16 m. 23. 5554g
Sprzedam prasę do praso­
wania słomy i siana, wią 
zanie na drut, bale 50 kg. 
Kasperczak, Chodzież, tel.
311. 5555g

Małżeństwo bezdzietne po
szukuje pokoju, 
u m eblowa n eg o
roku.
do <
Biuro

chętnie 
na pół

Wszelkie warunki
omówienia.

> Ogłoszeń,
Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 5547g.
Pokój kuchnią, wspólną 
łazienką zamienię na po 
dobne lub duży samo­
dzielny pokój. Młyńska 
12a I piętro, godz. 17— 
19. 5563g
Samotna pracująca po­
szukuje pokoju subloka-

h
Sprzedam 3 morgi ziemi 
na Dębcu i parcelę 500 
m2, ul. Konińska 12. Wia 
domość: uh Konińska 10. 
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Komunikaty

Księgowego względnie st. księgowego zaanga­
żujemy zaraz. Warunek: średnie wykształcenie. 
Osobiste zgłoszenia wraz z wnioskiem i życio­
rysem pod adres Poznańskie Zakłady Tereno­
wego Przemysłu Materiałów Budowlanych. 
Poznań, ul. Ratajczaka 44. K4853
Inż. mechanika lub technika mechanika do 
Działu Kooperacji przyjmą Zakłady Przemy­
słu Gumowego „Stomil” Poznań, ul. Starołęc- 
ka 18. Zgłoszenia należy kierować do Działu 
Kadr Z. P. Gum. „Stomil”. Poznań, ul. Staro- 
łęcka 18. K4860
Starszego księgowego na samodzielne stano­
wisko przyjmie zaraz przedsiębiorstwo 
państwowe. Konieczna praktyka w rozliczaniu 
kosztów oraz znajomość typowego planu 
kont. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie. Oferty należy składać do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla K4861.

Polietylen różne kolory 
kupię. Kosmowski, Poz­
nań, Stalingradzka 39. 
______________________ 5498g 
Kupię samochód osobo­
wy „Skoda” 1101,__ 1102.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5581 g.

Sprzedam motor Deutz 
18 KM, mało używany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5556g. 
Sprzedam maszynę „Łucz 
nik” krawiecką, nowa. 
Wawrzyniaka 33 m. 8.

5557g

(orskiego, 
omówienia.

Warunki do

ro Ogłoszeń.
Oferty Biu- 

Swierczew
skiego 3 dla 5568g.
Poszukuję pokoju
okres 
:unki 
Oferty

dwóch 
do 
Biuro

lat.
na 

Wa-
omówienia. 

Ogłoszeń,

Żużel wielkopiecowy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5615g.

Kasę pancerną, wykona­
nie Bernard Polski, ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5560g.

Świerczewskiego 3 dla 
5574g.

Sprzedam willę dwa razy 
po 5 pokoi, kuchnia, o- 
gród owocowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego a 3 dla 
5497g. ______
Sprzedam natychmiast go 
spodarstwo 7,25 ha (w 
tym 1,25 ha łąki nadno- 
teckiej), bez inwentarza, 
3 km od Ujścia. Budynki 
murowane — cena 110 
tys. Mieszkanie wolne. 
Wojciech Łusiewicz, leśn. 
Gołepole, poczta Ujście,
pow. Czarnków, 
kol. Jabłonowo.

stacja 
5501g

Spółdzielnia Pracy Chemiczno-Farmaceutyczna 
im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. Fabryczna 31, te­
lefon 21-70 — ogłasza przetarg na wykonanie 
parkanu przy budynku mieszkalnym w Poz­
naniu, ul. Palacza 124/126. W przetargu mogą 
wzdąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Opis techniczny i ry­
sunki można oglądać w Spółdzielni w godzi­
nach od 9—12. Termin wykonania robót: sier­
pień — październik 1960 r. Oferty w zapieczę­
towanych kopertach składać należy w termi­
nie do dnia 25 lipca 1960 r. W dniu 1 sierpnia 
1960 r. o godzinie 10 nastąpi komisyjne otwar­
cie ofert. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta. K4913

Wózkj dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań­
ska. Poznań Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

3989g
Cegielnia Bystrzyca Kłodz 
ka. Osiedle 15. telefon 538. 
sorzedaje cegłę klasy 150- 
D. Cena loco plac 950 zł.
każdą ilość. 4515g

Sprzedam „Moskwicz” 
typ 402 i bagażówkę ory 
ginalną. Poznań, Chła­
powskiego 25. 556 5g

Domki, wille, mniejsze 
gospodarstwa w Poznaniu 
— okolicy, dla zamiejsco­
wych — pilnie poszukuje 
Biuro Handlowe. Poznań- 
Kraszewskiego 9a. 4747g

Dom jednorodzinny do 
wykończenia z częścio­
wym materiałem w Śro­
dzie Wlkp. — sprzedam. 
Kozłowski. Środa, Ko­
ściuszki 59. 5523g

Sprzedam korzystnie mo 
tocykl „Pannonię”. Po­
znań, Makowa 7 m. 2 
(Dębiec). 5566g
Sprzedam rower damski 
nowy, ul. Stawna 5 m.
9 . 5572g
Samochód „Opel” półcię- 
żarowy 750 kg nośność, 
w dobrym stanie tanio

Resztówki gospodar-

Towaroznawcę branży tekstylnej zatrudni Wo­
jewódzka Hurtownia Tekstylna w Poznaniu, 
pL Wolności 3, IV ptr. Wymagane kwalifi­
kacje zgodnie z zarządzeniem nr 29 MHW z 
dnia 26. II. 1957 r. Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Kadr. K4869
Inżyniera ze specjalnością mechanizacji rolnic­
twa z praktyką na stanowisko kierownika ma­
jątku doświadczalnego, pracownika z wyższym 
wykształceniem i znajomością języków obcych, 
kierowniczkę hali maszyn, maszynistki, ślusa­
rzy — zatrudni natychmiast Przemysłowy In­
stytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, Staro- 
łęcka 31. K4874

Snopowiązałkę Deering, 
stan dobry, 25 zębów, ta­
nio sprzedam. Nimier Ire 
neusz Kleszczewo, pow. 
Środa Wlkp. 5343g
Wytaczarkę do 
ze szlifierką 
Szołomicki, 
Mieszka I 31.

cylindrów 
sprzedam. 

Gniezno.
5405g

Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 
39, warsztat. 5545g
Sprzedam pokój stołowy, 
tapczan, fikus. Lange. Da
lęka 6 m. 4. 5548g

sprzedam. Środa Wlkp,
Kościuszki 39 tel. 539.

5575g

stwa każdej wielkości z 
żniwami. inwentarzami 
od 50.000 — 180.000 zł oraz 
domy z ogrodami na prze 
mysi, rzemiosło w mie- 
ściW i na wTsi zaraz do 
objęcia od 80.000— 150.000 
zł, polecam, stale przyj­
muje dla zgłaszających 
się reflektantów. Zgłoszę 
nia przyjmuje Adamski

Sprzedam korzystnie par 
celę opłotowaną (cent­
rum Lubonia) przy dwór 
cu i autobusie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 5559g.
Parcelę przy 
uzbrojoną, gaz,
wa 
dam. 
szeń,

2-rodzinna

Ostroroga 
za bud o- 

sprze-
Oferty Biuro Ogło-
Swierczewskiego 3

Woj. Przeds. Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej Oddział I w Poznaniu, ul. Przemy­
słowa 11 — ogłasza przetarg na wykonanie prac 
malarskich w około 22 pomieszczeniach biuro­
wych. Termin wykonania prac: 31 VIII. 1960 r. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i zarejestrowane przed­
siębiorstwa prywatne. Termin składania ofert: 
7 dni od ukazania się ogłoszenia. Otwarcie 
ofert nastąpi komisyjnie w 3 dni po terminie 
składania ofert. Bliższych informacji udzieli 
administracja. Zastrzega się prawo wyboru do-
wolnego oferenta. K4909

Chodzież Rataje. Wa-
growcu poniedziałki i w 
czwartki, plac Paszkowa
6. 5030g

dla 5590g.

Sprzedam 
wywrotki,

przyczepy
wały

Mleczko pszczele gwaran 
towane poleca Zakład 
mgr. Jabłońskiego, Jan- 
kowo, pow. Gniezno.

 5576g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią, samodzielne parter na 
pokój kuchnią samodziel 
ne do II ptr.. Oferty Biu ■ 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5543g.

Gospodarstwo 10 ha zie­
mi pszenno - buraczana, 
sprzedam. Horla, Kozło­
wo, stacja Opalenica. Na 
listy nie odpowiadam.

521 Og
Sprzedam 
rodzinny.

domek jednO- 
pokój. kuch-

Zgubiono przepustkę wy 
daną przez PFMŻ na 
nazwisko: Mieczysław Ją 
der, Świerczewskiego 328. 
_______________ 5648g

Wypożyczalnia sukien

Dnia 12 lipca 1960 r. zmarł, w wieku lat 69, 
Senior naszej Spółdzielni, śp.

Marcin Dudek
mistrz - mechanik, 
z Obornik Wlkp. 

długoletni członek Rady Nadzorczej.
Spółdzielnia traci wzorowego 1 aktywnego 

członka.
„CZESC JEGO PAMIĘCI!”

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o Ro­
dzinie 17 z kościoła św. Józefa w Obornikach.
Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
„Mechaników” w Poznaniu, ul. Wielka 21

K4941

we, głowice 
, Deutz” oraz 
„Lanz Buldog”, 
skl, Milanówek, 
10.

korbo- 
ciagnika 
ciągnik 

Makow- 
Polesie 

K4914
Wilczka — psa 5-miesięcz
nego, okaz 
Dolsk, tel. 74, 
godz. 18—24.

Anna Konieczna

Dnia 13 lipca 1960 r. zmarła, po ciężkiej i 
giej chorobie, opatrzona’ Sakramentami 
moja najdroższa żona i ukochana siostra,

sprzedam, 
dzwonić 

14805p

Panna pracująca poszuku 
je spiesznie pokoju, mo­
że być wspólny. Zapłacę 
z góry. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5549g.
Kupię pokój z kuchnią, 
dobrze zapłacę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5552g.

śp.

nia, garaż, pięknie poło­
żone 1500 mi, blisko 
dworca. Puszczykówko, 
ul. Kosynierów 3. 5455g
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej z masywnymi 
budynkami w dużej wio 
sce. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 5527g.

ślubnych, 
welonów, 
chrztu.
10.

wieczorowych, 
nakryć do 

Chełmońskiego 
5580g

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Ja­
rocinie ogłasza przetarg na wykonanie insta­
lacji elektrycznej na światło i siłę w budyn­
ku administracyjnym w Jarocinie przy ul. 
Wojska Polskiego 11. Termin wykonania ro­
bót do dnia 15 września \1960 r. Dokumen­
tacja techniczno-kosztoryscyva do wglądu w 
Prezydium PRN w Wydziale Budżetowo-Go- 
spodarczym, pokój 40. Oferty należy składać 
w zalakowanych kopertach do dnia 26 lipca 
br. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 lipca br. godz. 10.00 w siedzibie zlecenio­
dawcy. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzega się dowolny wybór ofereń-
ta. K4888

z domu Prentka.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej
W smutku

dnia 16 bm.
na Jeżycach, 
pogrążeni

MĄ2 I RODZINA 
Poznań, Jackowskiego 19, m. 24. 5793g

Willa piętrowa. wolny 
zaraz duży pokój, kuch­
nia. obok dwa pokoje, 
możliwość zamiany, mor 
ga ogrodu, zadrzewiony 
(Podolany) przy autobu­
sie — 200.000 zł; dom no­
wy, trzyizbowy. pięć 
mórg ogrodu (blisko Poz 
nania) przy autobusie —

Panna lat 24, wykształce­
nie średnie, posiadająca 
gotówkę, pozna kawalera 
(właściciel nieruchomo­
ści mile widziany). Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5482g.
Młoda, przystojna panna,
wyższe ■wykształcenie.

1G0.000 zł; 
pokojowy.

dom sześcio-

gospodarskie,
zabudowania 

także war.
sztat ślusarski, kołodziej­
ski, hektar ziemi, duża 
wieś, zelektryfikowana — 
160.000 — sprzeda Nowak,
Poznań, 
16.

Wyspiańskiego

pracująca, niebiedna, po­
zna odpowiedniego pana, 
kawalera od 24—36 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5509g.
Kawaler inteligentny po­
zna pannę lat 34 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-

Komunikaly
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
W związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Junikowskiej, zamyka się z dniem ogłosze­
nia w/w ulicę dla ruchu kołowego na odcinku 
od uL Grunwaldzkiej do uL Wołowskiej. Ob­
jazd w kierunku Dworca Poznań-Junikowo 
i odwrotnie skierowuje się ul. ul. Grunwaldz­
ka — Swiebodzińska — Wołowska. Dojazd do 
przyległych posesji w ul Junikowskiej będzie
umożliwiony. K4890

Dnia 12 lipca 1960 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Kazimierz Żmudziński
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 lipca 
br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

5507g czewskiego 3 dla 5514g.

Wydział Komunikacji Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
W związku z przystąpieniem do budowy sie­
ci wodn.-kan. i gazowej w ul. Galla, zamyka 
się z dniem ogłoszenia w/w ulicę dla ruchu

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

571 Og

Dnia 3 lipca 1960 r. zmarł, po długich cier- 
pieniach opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąz j wierny przyjaciel, najuko- I 
chanszy tatulek, drogi brat, szwagier, wujek 
i zięć, przeżywszy iat 47, śp.

Hieronim Figaszewski
oficer rez. WP.

„ si^ w sobotę. dnia 16 bm.
° 7 0 cmentarnej na Junikowie.
».nti w /w

w głębokim smutku oogrążeni T 
żona, córeczka, rodzeństwo i rodzina^

Dnia 12 lipca 1960 r. zmarł długoletni p: 
cownik naszego przedsiębiorstwa

kołowego. K4887

Kazimierz Żmudziński
kierownik produkcji.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­
nego i oddanego pracownika oraz serdecznego 
kolegę.

„CZESC JEGO PAMIĘCI!”
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja 

POZN. RESTAURACJI DWORCOWYCH

Dnia 13 lipea 1960 r. zmarł nagle śp.

W POZNANIU

Dnia 13 lipca 1960 r. zmarł śp.

K4907

Hieronim Figaszewski
kierownik Działu Zbytu.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wyso­
ko cenionego wzorowego kierownika, dobrego
pracownika. łubianego cenionego kolegę
człowieka całym sercem oddanego Zakładom.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm 
o godz. 11.10 na cmentarzu w Junikowie.

„CZESC JEGO PAMIĘCI!”
Rada Zakładowa Załoga Dyrekcja

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
PIEKARNICZEGO

K4908

Feliks Szura
lekarz weterynarii.

W Zmarłym straciliśmy najdroższego męża, 
kochanego tatusia i zięcia.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA Z CÓRKAMI I RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 18 z kaplicy cmentarnej w. Szamotu­
łach. 5745g

Dnia 12 lipca 1960 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., naj­
ukochańszy mąż, nasz ojciec, syn, brat, szwa­
gier i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

Franciszek lewak
b. powstaniec Wlkp., uczestnik walk o Cytadelę.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę, 
dnia 16 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA 5754g

Wielebnemu Duchowieństwu, Cechowi Rze­
miosł Budowlanych, Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu Blacharzy, Instalatorów 
i Ogrzewników, Krewnym, Znajomym, Przy­
jaciołom, Kolegom oraz wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie, śp.

Józefa Skiminy
za złożone wyrazy szczerego współczucia 1 głę­
bokiego żalu oraz liczne wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Składa ŻONA Z CÓRKAMI

5571g

Dnia 12 lipca 1960 r. zmarł śp.

Franciszek lewak
aktywny członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 lipca 
br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Rada Nadzorcza Zarząd Pracownicy
Rzemieślniczej Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 

Metalowców w Poznaniu
5779g

AdreS Redakcjl! Poznań- ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18;
_ '' -I07?0501 7 czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Swier-
ew riego 3 telefon 624-59. Prenumerata ..Głosu WielkODolskiego”1 miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37.50 zł, półrocznie — 75.— zł, rocznie — 150

na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024 
arszawa na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. *

redaktor naczelny 657-76; sekretarze

zł. Prenumeratę przyjmują oddzia’v delegatury

Polska Aęencio Prasowa: ZAF — Zachodnia Aftencia Prasowa.
APl Agencja Publicystyczno-Informacyjna; CAP — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. L-7
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Pęd do mechanizacji
Kółka rolnicze przed Zjazdem

przededniu II Wojewódzkiego Walnego Zjazdu Dele- 
’ ’ gatów Związku Kółek Rolniczych chcemy omówić naj­

istotniejsze problemy tej organizacji chłopskiej, skupiającej 
jedną trzecią gospodarstw indywidualnych w Wielkopoisce. 
Do 2319 kółek należało bowiem na koniec czerwca 65.656 
członków', a 593 Koła Gospodyń Wiejskich zrzeszały 11.889 
kobiet.

Dlaczego tak mało?

Przedolimpijskie 
migawki

0 Angielscy średnio i długo 
dystansowcy, którzy wystąpią 
na Olimpiadzie otrzymują spe 
cjalne przygotowanie w cie­
plarniach. Ma to na celu
przyzwyczajenie ich do 
peratury jaka w okresie

tem- 
trwa

Po Rzymie - Tokio
Ambiine plany koLeastów

^ie jest to powód do nad­
miernej radości, jeśli weź 

mierny pod uwagę, że dwie 
trzecie chłopów pozostaje po­
za sferą zorganizowanego dzia­
łania i ma z tej racji zmniej­
szone szanse produkcyjne. W 
woj. poznańskim, najwcześniej 
do kółek wstąpili gospodarze 
średniorolni i więksi, zwłasz­
cza w pierwszym roku powsta­
wania organizacji kółkowej, 
kiedy to 80 proc, właścicieli 
gospodarstw powyżej 20 ha 
uznało za stosowne wstąpić do 
kółek, a małorolnych tylko 13 
proc.

Czyżby nie odczuwali po­
trzeby? Sytuacja ta nie uległa 
zmianie w następnych 2 la­
tach, dopiero rok 1959 i obec­
ny przyniósł pewną poprawę, 
jednak zaledwie 18 proc, go­
spodarzy małorolnych należy 
do kółek.

Tam, gdzie jest wyższa kul­
tura rolna, a więc na wsi le­
szczyńskiej, gostyńskiej czy 
kościańskiej kółka rolnicze 
obejmują od 80 do 100 procent 
wsi, jak np. w powiecie jaro­
cińskim. Tymczasem w powia­
tach Kalisz, Turek czy Koło 
są one w co trzeciej wsi, zrze­
szając zaledwie 20 proc, ogółu 
gospodarzy.

KIERUNEK — MECHANIZACJA

AAczywiście, trudno mówić 
o jakimś postępie na wsi 

bez zorganizowanych form 
działania, bez programu na 
przyszłość. Dlatego też taką 
wagę przywiązuje się do pra­
cy kółek rolniczych, z których 
1240 ma skonkretyzowane pla­
ny na ten rok. Przeszło 800 kó­
łek pragnie zakupić traktory 
i maszyny towarzyszące. Dążą 
one do dalszego podnoszenia 
produkcji polowej właśnie dzię 
ki mechanizacji upraw, wymia 
nic ziarna siewnego, ziemnia­
ków, poprzez uregulowanie 
stosunków wodnych (meliora­
cje), a także powszechną wal­
kę z chorobami i szkodnikami

wie 15 min, zł, czyli zaledwie, 
10,3 proc. Trzeba było nawet 
zabrać 70 ciągników’ z przy­
działu i sprzedać w innych wo 
jewództwach.

RUN NA MASZYNY

jVTatomiast w minionym pól- 
1 ’ roczu rzecz wygląda zu­

pełnie inaczej. Ilość kółek po­
siadających maszynj' zwięk­
szyła się z 233 do 400, a trak­
torów z 111 do 219, z tego 35 
kółek miało dwa, 3 po trzy cią­
gniki, a jedno nawet 4 zesta­
wy.

Rolnicy, zachęceni widocz­
nie zapowiedzią dobrych zbio­
rów, kupili w ostatnich 20 
dniach 65 snopowiązalek i 76 
zestawów ciągnikowych. Są 
zamówienia i wpłaty na 100 
dalszych zestawów, ale już w 
niektórych powiatach zaczyna 
ich brakować. Największą ak­
tywność przejawiają kółka 
rolnicze w powiatach: Jarocin. 
Chodzież, Szamotuły, Wol­
sztyn i Leszno. Znajdują na- 
bywców agregaty omłotowe — 
54 sprzedano ostatnio, a w 
ogóle to z pieniędzy FRR kół­
ka kupiły już 345 młocarni. 
Poszukiwane są prasy do sło­
my, rolnicy dopominają się si- 
losokombajnów do sprzętu ku­
kurydzy. której zasiano około 
20 tys. ha.

POTRZEBNI FACHOWCY
Oęd do mechanizacji wyma- 
* ga odpowiedniej kadry 

przeszkolonych traktorzystów, 
mających nie tylko prawo jaz­
dy ale przede wszystkim umie­
jących obsługiwać maszyny 
towarzyszące. Dlatego też licz­
bę 11 ośrodków szkolących 
traktorzystów' planuje się roz­
szerzyć do 17. Jednocześnie 
chodzi o wysyłanie na naukę 
rzemiosła młodzieży wiejskiej, 
która zdobywałaby tak po­
trzebny dla rolnictwa zawód 
kowala czy mechanika. Prze­
cież są kółka, które mają 
własne warsztaty jak np. w 
Piaskowie k. Szamotuł, 6 wsi 
w tym powiecie buduje gara­
że do maszyn, 40 kółek w wo­
jewództwie zamierza to zrobić 
po żniwach.

Te wszystkie drogi wiodą do 
jednego celu: podniesienia pro 
dukcji polowej, a w konse­
kwencji i hodowlanej.

Maria Kempara

nia Igrzysk Olimpijskich pa­
nować może we Włoszech.

© Polacy w lekkiej atlety­
ce uplasują się chyba na 
Igrzyskach za ZSRR, USA i 
Niemcami powiedział ambasa­
dor Zjednoczonej Republiki 
\rabskiej Hussein Cherif w 
Warszawie.

© Nawet czerwonego wina 
nie będzie można dostać w
barach rozmieszczonych na
terenie wioski olimpijskiej.

© 27 sportowców polskich 
ma już „ojców opiekunów”, 
Którzy opłacili za ich pobyt 
na Olimpiadzie, gdzie będą 
się nimi również opiekować. 
Oby nasi reprezentanci nie 
zawiedli nadziej! swych olim­
pijskich ojców.

© Komisja Sportowa Pol­
skiego Komitetu Olimpijskie­
go nie włączyła żeglarzy do 
ekipy olimpijskiej do Rzymu. 
Decyzja ta musi zostać za­
twierdzona przez Główny Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki, który zresztą nie zaw­
sze sie zgadza z opinią PKO1. 
Przykład u koszykarzy. Że­
glarze łudzą się więc jeszcze 
nadzieją,.. (x)

Dwudniowe zawody 
pływackie 
na Hiestachowie

Ruchliwa sekcja pływacka 
KS Warta organizuje dla 
uczczenia Sw<ęta 22 Lipca za­
wody pływackie 23 i 24 bm. 
na Niestachowie.

Program przewiduje biegi w
Konkurencji kobiet męz.
czyzn, skoki z wieży i tram­
poliny (podział na klasy) oraz 
spotkania w piłce wodnej.

Główną nagrodę zespołową 
stanowi puchar przechodni 
Wojewódzkiego Komitetu Kul 
tury Fizyczinej. Indywidual­
ni zwycięzcy otrzymają 
plomy.

Zgłoszenia przyjmuje 
kreta riat klubu przy 
Dzierżyńskiego 217. (x)

dy-

se- 
ul.

licznej, bo prawie 200 osób liczącej ekipie olimpijskiej 
* ’ Polaków do Rzymu i Poznań będzie miał swoją garst-

kę reprezentantów.

Będą to przedstawiciele nie 
wielu dyscyplin sportowych. 
Najliczniejszą grupę stanowić 
będą hokeiści na trawie, któ­
rzy po raz drugi dostąpią za-
szczytu walki turnieju
olimpijskim. Dalej znajdzie się 
kilku lekkoatletów', jeźdźców 
i jeden szermierz. W sumie 
około 20 zawodników.

Wszyscy przyszli olimpijczy 
cy. pracują nad swoją formą 
bez wytchnienia. Podobnie po­
stępują treningi i przygoto­
wania naszych hokeistów.

W Poznaniu, siedzibie Pol­
skiego Związku Hokeja na 
Trawię, odbyło się zebranie za 
rządu, na którym obszernie 
omawiano stan przygotowań 
do Rzymu, także już i z per­
spektywą na Tokio oraz opra­
cowano plan międzynarodo­
wych spotkań.

Przeprowadziliśmy rozmowę 
z prezesem PZHT p. Zenonem 
Kurowskim, który chętnie od­
powiada nam na szereg py­
tań.

— Jakie są końcowe plany 
przedolimpijskie PZHT?

—Główną wagę poświęcamy 
rzecz jasna naszej kadrze. Za­
wodnicy trenują obecnie w 
Poznaniu. 2 sierpnia zostaną 
zgrupowani w Oliwie, gdzie 
pozostaną do 20 tego miesiąca. 
Bezpośrednio z Wybrzeża uda 
my się do stolicy, dalej samo­
lotami już do Rzymu.

Przygotowując kadrę nie za­
pominamy jednak o naszych 
rezerwach. Myślimy przecież 
już teraz o ewentl. wystąpie­
niu w Tokio. W tym celu or­
ganizujemy dwa zgrupowania 
w Nakle (woj. bydgoskie). Od 
1—15 sierpnia dla 50 osobowej 
grupy młodzieży, a od 13—26 
dla juniorów, celem przygoto­
wania drużyny na mecz z repr. 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. (27 sierpnia).

— A co będzie po Olimpia­
dzie?

— Pragniemy podczas poby­
tu w' Rzymie zaprosić 1—2 
silne reprezentacje do Polski.

W planie mamy jeszcze w tym 
roku zawody z Węgrami i 
NRD. Będziemy się również 
starali o zaangażowanie tre­
nera. „Polujemy” na Hindusa 
lub Pakistańczyka.

— Jakie zaplanowaliście 
spotkania na rok 1961?

— Po raz pierwszy gościć bę 
dziemy reprezentację USA, do 
której mamy wyjechać z re­
wizytą jeszcze w ciągu tego 
roku. Dalsze zespoły, które za- 
w itają do nas wzgl. wyjedzie- 
my do nich to: Węgry, NRD, 
NRF, Belgia i Czechosłowa­
cja. z którymi już dawno nie 
mieliśmy kontaktu.

U nas zobaczymy drużyny 
angielskie, z którymi niedawno 
walczyliśmy. Będzie to je­
denastka London Indians, repr. 
Wschodniej Anglii i jedna z 
drużyn wyższych uczelni.

— W jakich miastach urzą­
dzicie spotkania?

— Wszędzie tam, gdzje już

istnieją kluby i sekcje naszej 
dyscypliny. Na Śląsku, Wy­
brzeżu, w Wielkopoisce, Łodzi, 
Bydgoszczy, a także w mniej, 
szych miastach. Np. w Nakle,

— Dlaczego okręgi wykazują 
niewiele inicjatywy?

— Wydaje mi się, że wresz­
cie ruszą one z martwego punk 
tu. Okręg poznański zaplano­
wał ciekawy 'turniej miast, 
w którym mają wystąpić rc- 
prezentacje Zagrzebia, Buda­
pesztu, Bukaresztu, Pragi 1 
Berlina. No i zespół Poznania, 
Pozostałe okręgi powinny 
pójść w ślady swych wielko­
polskich kolegów.

— A czy zaplanowały coś 
kluby?

— Projektów jest kilka. Je­
żeli idzie o najciekawszy to 
zaprojektował i go częścio­
wo realizuje — WKS Grun­
wald. Pragnie on w maju 
(ewentl. corocznie) organizo-
wać turniej przy 
żyn angielskich, 
i niemieckich.

Rozmawiał:
Tadeusz

udziale dru- 
francuskich

Paczkowski

U

* * *
Dla naszych lekkoatletów, szczególnie tych którzy prag­

ną otrzymać paszporty do Rzymu nastały harth# 
gorące dni. Od ich najbliższych w yników w dużym 
zależeć będzie start na Olimpiadzie. Co prawda wielu
z nich już dawno uzyskało wymagane minima, 
lekkoatleci w kilku krajach poczynili tak znaczne 
że udział naszych w tej wielkiej batalii wyda je 
raz zbyteczny.
Pragnęlibyśmy by wszyscy, 

którzy mogą przynieść nam
ku zawodników z

zaszczytne miejsca 
chali do Rzymu.

wyje-

jednak 
pc stępy, 
się nie

polskiej

Na kajaku wodnymi szlakami 
Wielkopolski

W czasie od 2J—24 bm. Federacja Sportowa „Budowlani” 
* ’ w Poznaniu organizuje spływ kajakowy na 80 km 

trasie: Jezioro Zaniemyśl do Białego Gościńca, następnie 
Wartą przez Śrem do mety w Poznaniu.

Kajaki mogą być jedno i dwuosobowe. Każdy uczestnik 
musi być w posiadaniu aktualnej karty pływackiej oraz po­
siadać kamizelkę lub pas ratunkowy.

Wszelkich szczegółów udziela sekretariat w Poznaniu przy 
ul. Szkolnej 1, tel. 54341. (x)

Generalną próbą będą zbli­
żające się mistrzostwa Polski, 
które odbędą się jednocześnie 
(od 5—7 sierpnia) w Szczeci­
nie, dla zawodników klasy I 
i mistrzowskiej, w Krakowie 
dla klasy II i III.

Na XXXVI Lekkoatletycz­
nych Mistrzostwach Połski w 
Szczecinie wystąpi komplet 
naszych zawodników. Licznie 
bodzie reprezentowany Po­
znań. Sam Akademicki Zwią­
zek Sportowy wystąpi z prze­
szło 20 zawodnikami, nieco 
mniej wystawią Warta i Ol im 
pia. Przesłały już swoje zgło­
szenia wrzesiński Orkan, E- 
nergetyk, Ostroyia i in.

czołówki zobaczymy w Pozna­
niu na stadionie AZS przy 
ul, Pułaskiego w trójmecBH 
Poznań — Gdańsk — Byd. 
goszcz. Rozegranych zosta­
nie 25 konkurencji kobiecych 
i męskich.

Początek imprezy o godi. 
16. (p)

Szermierze Poznania

Do Krakowa 
osób, Orkan i 
4, Włókniarz 
Olimpia i in.

wysyła AZS 10
Energetyk po 

Kalisz, Warta,

Przedtem, w niedzielę kil-

na liście 
klasyfikacyjnej

Polski Związek Szermier­
czy przeprowadził klasyfika­
cję szermierzy całej Polski 
w poszczególnych broniach. 
W każdej konkurencji sklasy­
fikowano po 28 zawodników. 
Reprezentanci Poznania za- 
jęli następujące miejsca: flo­
ret kobiet — 22 L. Chowańska

roślin, którą podjęło się zor­
ganizować 600 kółek.

Mechanizacja wysuwa się na 
pierwszy plan, gdyż na ten cel 
przede wszystkim idą wielo­
milionowe sumy z FRR. Z ich 
wykorzystaniem w 1959 r. by­
ło jeszcze nietęgo. Mianowicie 
na 168 min. zł, przeznaczonych 
u' ub. roku do dyspozycji kó­
łek, wykorzystały one zaled-

Lipiec

15
piątek

Imieniny
Henryka, 

Włodzimierza

Słońce: 
wsch.: g. 4.45 
zach.: g. 21.10

Nakładem Państwowych Wy 
dawnictw Technicznych uka­
zały się: „Operacje jednostko­
we”— praca zbiorowa (tłuma­
czenie z angielskiego). W pra­
cy omówiono podstawowe ope 
racje jednostkowe występu­
jące prawię we wszystkich ga 
łęziach przemysłu chemiczne 
go oraz przemysłach pokrew­
nych. W książce opisano kru­
szenie, mielenie, przesiewanie, 
flotację, fluidyzację i ośadza- 
nie się ciał stałych, przesyła­
nie cieczy i gazów, orzepływ 
cieczy przez ciała porowate 
ekstrakcję, przenoszenie ener­
gii-'! masy oraz aparaturę sto­
sowana do tych ciał.

Książka przeznaczona jest 
dla magistrów i inżynierów za 
trudnionych przy produkcji i 
w biurach projektowych w róż 
nvch działach przemysłu che­
micznego i przemysłów po­
krewnych oraz dla studentów' 
politechnik.

Teatrp
OPERA — nieczynna
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 

„Krakowiacy i Górale” (koniec 
około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 _ „Hamlet” (koniec około g. 
22)

OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — g. 11 — „Tomcio Paluszek”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 19, 

12.30, 15.39. 18, 20.30 „Oni ocalili 
Londyn” (ang., 14 1.)

BAŁTYK — Ul. Roosevelta — g.
15.30, 18. 20.30 — „Wozy jadą na 
zachód” (USA 12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30, 20 — „Spo­
kojny człowiek”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 —
„Żołnierze” (USA 12 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go _ g. 15.30, 18, 20.15 — „Balla­
da o żołnierzu”

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45. 
19 — „Czerwony sygnał” (włoski 
14 lat)

MALTA (gródka) — g. 16.30. 19.30 
„Siedem grzechów głównych” — 
(franc. 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 15, 17.30, 20 — „Teresa Ra- 
quin” (franc. 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go _ g. 15.45, 18. 20.15 — „O ży­
cie dziecka” (ang. 9 1.)

PANCERNI AK (Golęcin) — g.
20 — „Kosmos wzywa” (radź. 12 
lat)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Obcy w domu”

OSIEDLE (Debiec) — g. 17.30, 20 — 
„Rozkaz zabić” (ang. 18 ].)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Praczki z 
Portugalii” (franc. 18 I.)

SCALA — ul. Krauthofera — g.
16, 18, 20 — „Bulwar zachodzą­
cego słońca” (USA 18 I.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16. 18, 20 — 
„Madame De...” (franc. 18 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
14, 16, 18, 20 — „Wyprawa za trzy 
morza” (radź. 14 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g.
17.30, 20 — „Jeździec znikąd” — 
(USA 14 ’.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18, 20.15 — „Postrach kobiet” 
(franc. 18 1.)

ZNICZ — nieczynne

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Czarne 

perły”. Polonia: „Biała krew”; 
KALISZ — Stylowe: „Mój wuja- 
szek”. Wolność: „Światła w 
oknach”; LĘ^fcNO — Panorama: 
„Książe Myszkin”; OSTRÓW — 
Roma: „Młodzi małżonkowie”,
Słońce: „A jednak Cię kocham”; 
PIŁA — Iskra: „Okno na podwó­
rze”.

Radio

rokiem lata — koncert; 11.30 — W 
różnych tempach; 12.04 — Muzyka; 
12.35 — Felieton muzyczny Je­
rzego Waldorffa; 13 — Muzyka 
operowa: 14.05 — Orkiestry 1 ze­
społy rozrywkowe; 15.05 — Kon­
cert Chóru; 15.30 — Gra orkiestra 
cygańska; 17.15 — W. A. Mozart: 
Sonata D-dur; 17.30 — Z życia 
ZSRR; 18.25 — Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Łódzkiej PR; 19.15 — 
Melodie ludowe; 19.30 — „Nauki 
małżeńskie pani Caudle”; 21 — 
„Z pieśni staropolskich; 21.15 — 
Zlot Grunwaldzki; 21.40 — Koncert 
dawnej muzyki polskiej; 22.02 — 
Melodie; 22.25 — Muzyka; 22.37 — 
Miłośnikom muzyki kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
21), 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­

gram dnia; 8.36 — Przegląd pra-. 
sy; 8.45 — F. E. Bach: Koncert D- 
ciur 9 — Melodie dla Ciebie; 9.40 — 
Muzyka naszych przyjaciół: 11 — 
Śpiewamy pieśni i piosenki; 11.25 
Mnie zespoły rozrywkowe; 15.1(1 — 
„Swojskie melodie”; 15.30 \— JDla 
dzieci: 16 — Polscy piosenkarce; 
17 — Koncert poznańskich zespo­
łów chóralnych 17.45 — Muzyka: 
17.50 — Taneczne rytmy; 18.3^ — 
Muzyka i aktualności; 19.06 — Me­
lodie; 19.30 — „Praska Wiosna” — 
1960 r.”; 23.21 — Ze świa'a jazzu”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.^5 — 19, 21.36, 23.51.

T elewizia

KATOWICKA
10 — Przegląd prasy i aktualno­

ści; 10.20 — „Zielone światło” — 
film fabularny prod. angielskiej 
20.45 — Estrada literacka.

Wistami;
SALON PTF — ul. Paderewskiego 

— g. 10—13 i 16—19, wystawa koła 
fotograficznego przy PTTK w 
Szamotułach.

CBWA — Stary Rynek — g. 10—18
wystawa zbiorowa Fotografików
Delegatury 
go;

KLUB MPiK 
g. od 10—19

Okręgu Poznańskie-

— ul. Ratajczaka — 
wystawa francuskie­

go plakatu turystycznego;

HALL NOWEGO RATUSZA — g. 
8—15, wystawa prac F. Butkie­
wicza;

KLUB Z. P. A. P. — pl. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

PROGRAM I
5.50 — Gimnastyka: 6.25 — Pro­

gram dnia; 7.15 — Orkiestry dę­
te; 8.06 — Przegląd prasy; 8.35 — 
Muzyka i aktualności; 9 — Dla 
przedszkoli; 9.20 — Organy kino­
we; 9.30 — Piosenki polskie; 10 —
Koncert poranny; 10.30 — Pod u-

POZNAŃSKA

18.45 — „15 minut z Radzisławem 
Peterem” (lok.); 19 — Rep. „Spot­
kamy się nad jeziorem” — (Mielno 
p. W-wę); 20 — Dziennik: 20.30 — 
Próg. pt. „Paragraf i fajka” — 
(W-wa); 20.45 — Film fab. angiel­
ski — „Trio” od 1. 16. (lok.).

Dyżuru pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(chir. inter. otolar) ul. Mickiewi­
cza 2 tel 13-40.

APTEKI: ul. Armii Czerwonej 25, 
Garbaty 52, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Dąbrowskiego 76. 
Ostrorpga 6, Rynek Sródecki 1, 
Giównk 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY I.EKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gio 
gowska 16 tel. 520-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

(Lech), (23) Z. Maliszewska 
(AZS); floret mężczyzn - 
12) R. Kunze (Warta), 15) M 
Pomarnacki (AZS), 17) R 
Galęski (AZS). 25) St. Bur- 
kicia k (Warta), szabla M 
E. Tomczak (W). 22) St. Wąsik 
W), szpada — 1) R. Gałęzi

5) J. Dotka (AZS), (p)

Zwycięstwo 
piłkarzy Poznania

Ćwierćfinałowe spot k a n ie pi* 
karskie z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo Korpusu Bezp^' 
czeństwa Wewnętrznego P0' 
między drużyną Wielkopo*' 
sklej Jednostki KBW i zespo- 
łem Podlaskiej Jednostki 
KBW, zakończyło się niela' 
twym zwycięstwem gospoda* 
rzy w stosunku 2:1 (1:1). J

Mecz, który obfitował ww‘e 
le ciekawych momentów, P0' 
mimo dość chaotycznej 
obu zespołów, zgromadził 
stadionie w Golęcinie wie-e 
widzów.

Do przerwy gra była wyfó^ 
nana, po zmianie stron, Prz€' 
wagę miała drużyna Wielko* 
polski, lecz zwycięski punk 
zdobyła, po dużym wysiłku.*

Jako całość, korzystniej za' 
prezentowali się goście (zd°' 
byli mistrzostwo HI ligiwB'a 
łymstciku i walczyć będą o a' 
wans do klasy wyższej), 
spodarze opierali się na kilK 
zaawansowanych zawodnikac 
Olimpii. J

Bramki dla zwycięzców 
byli: Domagała i Maślani 
dla pokonanych — Kojłach.

(P)


